
N r .  1 7 . [ r a k ó w ,  d n i a  22 S ty c z n ia  — P i ą t e k . B a k  1 8 8 6 .
„Naw* tMwrmsi* *»ychodzi codziennie, z wj jatki om Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r *  « m e  p » t a  ~.j y i i  ® k f :

m  trowiioyl, x pne.y& ą  yocitc-w* 
V  Pińnwie NiemHi^lroic . . . .  
W
0»  W l t a k -  P r a a o y i, A n g l i i , B o lg i;., 

^ ■ n tfe te ifi , T n r o y i i  im_j'oh k ra jó w

rfWfwie; pó Sroesmie.- 1 kwartalnie:
ii  si. W. 5. 1S sł. w. &. 1 6 *ł. w. i.
«  .  , H  „ . 7 .  .
R  . V) . 5 » *

33 , 16 . . i 8 w .

■nMfcHfOmK
2 zh. — et

80

rSINjJazy mner kaaztuje 10  aetrtiw, z przeaytką pcrriewą 13 oeaiiw. 
f ra iu m e rM ^  p rzy jm u je  się ty lko  ta  etzły .

l_*T» i  (jeLi>f.Ł_A i przekąsy pieniężne >e preaameratę i ogfo*zeni% (imeraty) Kpra#s* »ię naa 
■yM franco 4» A.diB.ini«;r»(-yi Nrmej Reformy m Krńkowio.— Listy reklamacyjne nieopiecif- 

nle ptoiesrwą opłaole pasitowój. — ListÓK nicfrankoseemych rre pjjyjmjje się. 
Syf. o-pimmów nad sy ła n ych  S ed a h cya  nie ttoraea. 

l l r e i  Ii«<UJI:oyI I Adaaizslafcraeyt — U lic *  aw. J a n a  K r 13.

H O  W  A
F r . r u a i  r a t ę  j> r  » x J 'w *  w f h  

w a i e J M a w a : i u i i a o p n  „NOWTŁJ nKFOBMY" i .>m£5kfe tnęćy pwsztewe; 
■kfagMAwłai Adaiai*mć?> Rowcj Reformy, — H i n m  ¥. A. Grlgwa 1 Główna
trafika w Lynki — CA. kr*±n-*<.t!e » l _  yorowase biuro (Su fentein) plaę Msiyąek dom p. 
Czynoiila — Haadel Z. Skalikiego wi Snajaniiieacł, — oatk* ScUffilMe^ó w > JaB Baki? 
■la.— Bamfięl J. Bajor* pr*f Grodzkiej. — O g łO M W il (iaaergty) grxyśa«jesAda'*i' 
«tr»iy» aa jptw ad aiejasa wierna ćrobnap pinaea (jet«), u  pierś■ ° rai 10 et. i» ka ldy 
■aatępay rai do f  seat l a d s i C z j  (*» 8 p . i i l  ^ dueuikn) e t  aiejaei wierai a «r*kiea 
t bayk pi 80 ot. »  kaAdf rai. O g l y « c k  Aa „ B e l b r a j 1- (prapekta cyrku.'arse 
oąłoMt pia itPf) prijr;#aie lię a* - nę 1 ztr. od 100 ogieaplany dla aaniejwawyok, obO oert. 
«d 109 ag^eia. dla nlejaeawysb j t  *c mentorów. — Naueżytośó sprana r‘‘ ą |  p t  u  f  ą i j i r ^ f  
pnekaiem poeitowyn. — O p ł a i a t n i a  i  p ra n e  
wej1 Befinu/** w'I 
i Kajaila Banma;
Dołku. k‘ i pótl.«; — W T a .  s a g ł i n  n .-gania Ł.  ̂iii ak ; — W W ie  A n to  
p, H .«  i & Yoglor (U, i*,w Ham. rrE Fraskfsroie u d  Menem, Berliiie,,Lip*ku, Bazylei 
1 Yf.ooławiw) A. OppłliL, Btabe_pa*Ul Nr. i. B. Mot (takie w Berlinie, HamLmga, Mo- 
ueliife i Korynberdie.) W P ąk  j  Au-Klinga: J a  Łnz ml srgik. S rui iea Grandr Angiwunu 

i Soeietó Mstodle de PeUioitó A, L o r fet te , dLeetew. Bsi 8-« Ann.  51-bL.

u nią juffywK/w p t9iusur»wrow. — auw /iw u ty rw u H ^ u p rM IB  — flirt nr 
*towym. — O k ł e m n i a  i  p r e o t m e r a i e  prayjasjrr W e L,wa«*dr Ag. „No- 
* Iłięg-rsL IV H. BW»era (AltenL«rgal; -  H  > u e s  l n»aie f. Delong- 

ma; — W  B , a l e  kaięgaraia J. A. PeUara; — W  P m  n_ j i »  B.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy SzanowByoh Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi- 
W  m ie jsc u  . . . .  1  złr. 3 0  c. 
% o d nosze n iem  do

dom u . . . , 2 złr. lO  c.
w  f ś d w i e im a try  u -

e k ie m  . . . .  3  złr. — c.
w  c e sa rstw ie  n ie-

m ie c k ie m  . . 2 złr. 5 0  c.

Sejm krajowy.
(Wieczorne dwudsiwlc drugie posiedeenie Sejmu 

d. 19 stycznia).
Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 7, 

idin. 2 0 .
Pkiystępiono od razu do rozprawy specjalnej, 

biorąc za podsiawę wnioski większości komisji. 
Frzy ustawie, tyczącej się zakładania szkół odrę- 
bayca dla mniejszości mieszkańców miast z inię- 
s tu n | ludnością, dr Z o 11, jako sprawozdawca 
pierwszej mniejszości motywował rezolucję, którą 
zamiast Ubtawy prawica sejmowa chciała zała 
twić kweBtyę, twierdząc, że ustawa, dziś obowią
zująca z r. 1867, nie wymaga koniecznej zmiany, 
•  przez lat 18  nie wywoływała żądny -b skarg 
u ludności, ehoć p. Romińezuk utrzymywał, ze 
została nohwaloną wbrew woli posłów ruskich, 1 
następnie rzekomą nietolerancją swoją spowodo
wała gromadne emigracje Rusinów za kordon, 
gdzie, przecież nie t lcrują narodowości ani lite- 
ratuiy rutkiej.

Eomioara rządowy p. R 111 n e r złożył co do pro- 
jektewanej ustawy następujące oświadczenie: „Z 
uwagi na projekt ustawy, przedstawionej przez 
większość kom isji, mam zaszczyt oświadczyć . 
Bosujni* się, Ze projekt ustawy nie może żadnej 
zm iany zaprowadzić w zakresie ustawodawstwa 
państwowego, o ile więc na podstawie dziś obo
wiązującego nBtawodAwstwa państwowego mogło
by wyniknąć w pewnych warunkseh dalej si^ga- 
ląee prawo co do zakładania szkół z drng.m ję 
zykiem wykładowym, to i wtody gdyby ta usta
wa przyszła do sientku, to prawo zostanie nie 
tknięto. Komisarz rządowy odpowiedział przytem 
p. Romańczukowi, że Rząd śledzi sprawy ruskie 
wBdług własnych informacji, działając według 
ustaw**.

Po zaniknięciu dyskusji oświadczył ks. S i- 
o z y ń s k i ,  że mu się nie podoba warunek pro
jektu, według którego wola rodziców m . de
cydować o wyborze języka wykładowego. Oba
wia się w tej mierze teroryzmu dyrektorów i 
inspektorów. Zresztą zaezueił komisyi, że bierze 
rzeczy czyBto ze stanomska szkoluego, pod
czas kiedy tn chodzi o rozszerzenie praw Rusi, 
na co „nietylko wasi bracia patrzą za kordonem, 
ale i nasi**. Prosił tedy o wykreślenie tego wa
runku, dodając jednak, że w razie uchwalenia 
Kusini będą glosować w trzeciem czytaniu za 
ustawą.

P. Adam S a p i e h a  nie pojmował sprze
czności w oświadczeniach Rusinów. Jeduii z 
nich (Romańczuk) zaczucał Polakom, że małą 
rzec1 pedagogicznej natury wyśrubowali do wy

sokości kwestyi politycznej, p. Siczyński zaś wywo
dzi przeciwnie, a przy tem boi się „woli rodzi- 
ców**. Czy im nie ufaV Wszakże to także Ru
sin : ? Trzeba im przecież swobodę zostawić, bo 
tylko na drodze swobody możebny jest naturalny 
rozwój nareduwości.

W końcu motywuje swoją poprawkę o ptra- 
lelkach w mięszanych ruskich i polskich szko
łach męskich tam , gdzie dustateczna okazuje się 
liczba dzieci, których rodzice życzą sobie ojczy
stego języka "Wykładowego. Poprawka ta jest bez
warunkowo korzystniejszą dla Rusinów od wnio- 
t su komisyi, przywiązanego nadto do cyfry lu
dności miejscowej.

Sprawozdawca p. D z i e d u s z y c b i p o  obronie 
wniosku, ironizował z wielkiem powodzeniem 
„ekscentryczną** partyę, która ustawę językową 
z r. 1867, opartą na zasadzie woli gminy, utrzy
mującej Bzkołę, nazywa do tego stopnia nibtole 
rantną, żb przbd jej skutkami Rusmi musieli u- 
ciekać aż nad Newę (wesołeść) pod skrzydła 
słynnego liberalizmu, który za wyznawstwo ru- 
siństwa wysyła ludzi w północne strony Azji 
(wesołość)! Cóż dziwnego, że taki jęk boleści 
nie wzrusza Europy, a ludność dezawuuje swoich 
zastępców coraz bardziej.

P. R o m a ń c z u k  podczas tej apostrofy stał 
jak wryty przed trybuną, i usiłował potem pro
stować fakta.

Nastąpiło głosowanie. Odrzucono nasamprzód 
poprawkę ks. Sapiehy, a potem 65 głosami prze
ciwko 58 (8  głosami większości) przyjęto projekt 
większości komisyi. Głosowali za nim z prawicy 
tylko pp. Alfred Potocki i Zaleski namiestnik, 
klub centrum, klub lewicy i Rusini. Bez Rusi
nów byłby upadł.

Uchwałę przyjęto hucznem’ oklaskami, i przy
jęto ją zaraz w trzeciem czytaniu.

Z kolei nastąpiła rozprawa nad* II. p r o j e 
k t e m  w i ę k s z o ś c i ,  normującym obowiązko
wość nauki języka polskiego w szkołach Indo
wych i średnich z wykładem ruskim, a jeżyka 
ruekiegc w szkołach z wykładem polskim, od 
czego tylko w y r a ź n e ;  ż ą d a n i e  r o d z i c ó w  
uwalniać może.

Równocześnie na 2ąd inio p 0  z e r k a w s k ie- 
go  wzięto pod obrady rezolucję większości ko
misyjni j, dotyczącą utworzenia paralelek ruskich 
w czterech niższych klasach gimnazjum prze
myskiego, albowiem w miejsce tej rezolucyi p 
Czerkawski (imieniem au^ejszośid, do której na 
leżeli także pp. Czartoryski i Romanowicz) za
proponował paragraf ustawy, w myśl którego pŁ- 
rr,lelki rusk e (lub polskie) nietylko w niższych 
klasach gimnazjum przemyskiego, ale wszędzie 
mogłyby być tworzone, ^dzieby się 25 uczniów 
znalazło w jednej klasie, potrzebujących wykładu 
ruskiego lub polskiego.

Po uzasadnieniu tego żądania przez p. Cz e r -  
k a w s k i e g o  oświadczył p. A n t o n i e w i c z ,  że 
on i jego towarzysze będą ewentualnie głosować 
także za rezolucją większości, ale z p o p r a w -  
k ą, dopuszczającą paralelki ruskie we wszystkich 
klasach gimnazjum przemyskiego, bo i tak. jak 
słyszał od p. Goiejewskiego, minister Gautsch 
nosi się z myślą utworzenia w Przemyślu całego 
gimnazjum ruskiego, za co Rusini byliby znowu 
zobowiązani do wdzięczności Wiedniowi.

P. W o 1 a ń s k i E r a z m  zaproponował przej
ście do porządku dziennego nad rezolucją (prze
myską) większości i nad wnioskiem muiejszości.

P. D z i e d u s z y c k i  W. sprzeciwił się temuż 
ostatniemu, ponieważ norm - w nim zawarta u-

przedzałaby ewentualne decyzje wniosku prof. 
Małeckiego, projektującego utrakwistyezne, łączne 
wykłady w obu językach

Przystąpiono znowu do g ł o s o w a n i a .  Na
samprzód pozostał w wielkiej mniejszości wnio
sek broniony przez ttpekkawskiego. Głosowali za 
nim Rusini i garstka Tnych. Następnie p r z y 
j ę t o  ogromną większością II  uttawę według pro
jektu większości Komisyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu Natomiast r  *olr cya komisyjna uchwala 
jąca p a r a l f ł t  i r o & k i e  w c z t e r e c h  k i a -  
s a c h  n i ż b '/.y c h  gimnazjum p r z e m y s k i e 
g o  u p a d ł a ,  uzyskawszy 49 głosów przeciwko 
67; u p a d ł a  oczywiście tnkże poprawka posła 
Antoniewicza, żądająca paraiulek we wszystkich 
klasach tegoż gimnazjum, ( j d r z u c o n o  również 
rezoiucyę ks. Adama Sapiehy, zapow.edzianą w 
jen. rozprawie, według której Wydział kraj. miał 
zbadać potrzebę parali lek ruskich po gimnazjach 
w ogóle i na najbliższej- sesji przedłożyć wnioski 
odpowiedne. Wynik ten przypisują posłowie wy
stąpieniom p. Ruinańczuka, usprawiedliwiającego 
.emigrację do Rosyi i Antoniewicza, grożącego 
wdzięcznością dla p. Gautscha.

R e w o l u c j ę  IV, zawierającą wniosę- prof. 
M a ł e c k i e g o  przyjęto prawie jednogłośnie z 
dodatkiem, aby Wydział krajowy poczynił w 
tym przedmiocie wnioski na najbliższej .jsyi sej
mowej.

Koniee posiedzenia o godzinie 10 i pół wie
czorem.

(Dwudzieste p iąte posiedzenie dnia 20
stjjptńa).

M a r s z a ł e k  otwiera posiedzenie o godzinie 
11 m. 50.

Sekretarz p. St. B a d a n i  odczytuje spjs pe
tycji,. któro odesłano do wł. ściwyeh kom^yj.

Z porządna dziennego Aaatępujj pierwsze czy
tanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie użycia pozoątałbśći krajowego rani nszu za
pomogowego dla powodzian z roku 1884 na na
głe budowle ochronne na rzekach, tudzież na 
roboty przygotowawcze dlą nowych przedsię
biorstw. Odesłano do Komisyi budżetowej. (Spr. 
p. R y b i  c k i) .

Następuje trzecie czytanie ustawy o k ą r t a c h ,  
m y ś l i w s k i c h .  (Spr. p. K o z ło  w s k i). Ustawę 
przyjęto według u tnaaiy  Korni ń  z odnośnemi 
poprawkami. k * 4  - _ . _ ,  „

Z kolei miało nastąpić drugie czytanie wnio
sków Wydziału krajowego w przedmiocie wpły
wu nieograniczonej w o l n o ś c i  d z i e l e n i a  
p o s i a d ł o ś c i  t a b u l a r n y c h  na wybory z 
kuryi gmin wiejskich do Sejmu i Rady powiato
wej, tudzież na ustrój obszarów dworskich. (Spr. 
p. F r u c h t m k E c ) .  Dla braku wymaganego 
kompletu 114 posłów odroczono rozprawę na 
później.

Następuje drugie czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o p o p i e r a n i u  p r z e d s i ę 
b i o r s t w  m e l i o r a c y j n y c h  (Spraw. p. R y 
b i c k i ) .

Sprawozdawca broni przedłożonych przez Wy
dział krajowy projektów regulacyjnych, zwłaszcza 
wobec pesymistycznych obaw, wyrażonych w o- 
statniej dyskusji, którą przeprowadzono w Izbie 
nad tą sprawą. Przedłożone projekta uznał sam 
delegat namiestnictwa za dobre Dl* tego poleca 
sprawozdawca projekty Wydziału krajowego do 
przj jęcia.

Mowcr zbija szczegółowo zarzuty, u c z jió b e

przez reprezentanta r*ądt przedłożonym, proje
ktom powołaniem się ns podobne ustawy i pro
jekt i innych krajów korom ych, k*óre już uzy
skały sankcję cesarską. Nadto m i i  się Wy- 
daisł krajowy uczynić zadość wszelkim żądaniom 
rządu.

P N a m i e s t n i k  przyznaje, że Wydział kra
jowy istotnie zastosował się do wyrażonych za
strzeżeń rządu. Nie uczynił tego jednalc co do 
sam y ciężarów, jaka spada, na skarb państwa. 
M owca musi tem bardziej poduieść tę okoliczność, 
że obecnie jest projektów 1 1 , a tem samem cię
żar, jaki spadnie na skarb państwa, będzie zna
cznie większy.

P. Jan T a r n o w s k i  podnosi dawniej już 
wyrażone obawy i zapowiada poprawki do poje 
dynczych projektów. Mówca obawia się znaczne
go wzrostu preliminowanych przez Wydział kra
jowy kosztów, których Izba obecnie wcale prze
widzieć nie jest w stanie. % tych powodów stoi 
on na stanowisku Kuiiiisyi gospodarstwa krajo
wego, w porozumieniu z którą wnosi przyjęcie 
propono wajych przedtem przez Komisy ę projektów 
regulacyjnych.

P. P o l a n o  w s i  przemawia nie ze stano
wiska budżetowego, ale gospodarz, wiejskiego, ze 
stanowiska rolnictwa przeciw gorączkowej pracy. 
Mówca polemizuje z wywodami posła hr. Stadni
ckiego, óry w ostatniej dyskusyi popierał pro
jekta Wydziału kraj: Mówca będzie głosował z ł  

pięciu projektami komiryjmenil
P. Wł. K o z i e b r  o d z k i nie nważa wszyst

kich przedłożonych pue& Wydpiał krajowy wnio
sków za konieczne i niezbędne, mimo to gło>o- 
wać będzie za przejściem do dyekusy" szczegóło
wej. Mówci polemizuję z wy w o dam jponentów i 
wykazuje potrzebę, systematyczne' i rychłej regu-

łocyi i zoli i poleca szczególnej' opiece Jzby rze^ę 
;r< n‘ stary  i Babulówkę.

B. M e r u n o w i . c . z  oświadcza, że głosowań, 
będzie za wszystkiemi projektami Wydziału kraj., 
gdyby jednak przeszedł u niosek po myśli Bpra- 
wozdtwej Komisyi gospodarstwa krajowego, sta 
wis wniosek wezwa^ja Wydziału krajowego doezwawa v\ ycziałi; krajowego i 

zajęii*. L*ą ug ina yą Buguszczegółomegu 
Połtwi.

P. M ę c i ń s k i  przypomina że kr»j nas1 pt- 
zusta? w tyle n irtj.ao  za krajami cywilizowanenu 
Zaetkodu, ale także za iąnemi pi tmeyami mo
narchii. Na sprawę takiej doniosłości jak melio
racje nie można się zapatrywać li ze stanowiska 
Budżetowego. Mcwea polemizuję r  wywodami r 
Polanowskiego i zbiia pojedynczo zarzuty tegoż 
przeciw przedłożonym przez Wydział krajowy 
projektom. Mówca ubolewa, że zbawienna i ko
rzystna działalność kraju spotkała się w Izbie 
tylko z krytjką i dziękuje Wydziałowi kr 'owemu 
za jego gorliwość w wypracował :u projektów, 
które mogą być w szczegółach krytykowane, w 
całości jednak zasługują na najzupełniejsze uzna 
nie Izby. (Brawoj.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. R y b i 
c k i e g o ,  który bronił przedłożeni Wydziału 
krajowego, przystąpiono do rozprawy szcze
gółowej.

Uchwalono ustawy dla osuszenia bagjen Niskich i 
Rudnickich bez dystnsji.

Przy ustawie o regulacji rzeki Łęgu staw iu 
p. J. T a r n o w s k i  poprawkę, zdążającą do prze
dłużenia czasu wrkonama robót o jedhn rok , co 
też uchwalono,

Ob do regulacji rzeki Trześniówki p. J . Tar
nowski wnosi przejście do porządku dziennego.

P. O n y s z k i e w i c z  sprzeciwia się temu. 
Byłoby bowiem postępowanie tal ie niesprawie
dliwe.

P. J. T a r n o w s k i  wyjaśnia, że reguiacya 
górnej Trześniówki nie jest niezbędną. Sprawo
zdawca obstaje przy swoim wniosku

Uchwalono przejście do porządku dziennego.
Przyjęto ustawę o regulacji po>;oku Kisioliny, 

niemniej starego Brnia.
P. J. T a r n o w s k i  staw a co do reęulacyi 

potoku Babulów-ki przejście do porządku dzien- 
ntgo.

WnioBek ten popiera tym razem i p. Onysz- 
kiewirz. Uchwalono przejście do porządna dzien
nego.

Regulację rzeki Wisłoka proponuje p. J. T a r 
n o w s k i  uznać jedynie za przedsiębiorstwo sub
wencjonowane i wnosi obniżenie kosztów na 
1 2 0 .Ó0 U złr.

P. K o z ł o w s k i  przemawia za wnioskiem 
Wydziału kra;., niemniej p. Onyszkiewicz.

P, R. S a n g t s z k o  popiera zapatrywania i 
wn;oski p. J. Tarnowskiego

P. S k a ł k o w s k i ,  wychodząc ze stanowiąks 
trudność: prawnych, jakie stoją na przeszkodzie 
rozwojowi spółek subwencjonowanych, oświadcza 
Lię za wn.oskiem Wydziału krajowego.

Pom;mo wyczerpającego pnemówienia, sprawo- 
,a dawcy uchwalono subwencjonowania spółki

Przy głocowanju pod przewodnictwem ką me
tropolity wywiązała się żywa polemika między 
kilkoma posłami.

Treść zaś tego była, że nikt w Izbie nie wie
dział, za czem kto głosował iub nie.

P  E W o l a ń s k  przemawia przeciw ustawie
0 regulacji rzeki Gnii^j Lipy i wnosi odesłanie 
dó Wydziału krajowego. '

P. J. T a r n o w s i c i  sprzeciwia cię stanowcze 
takiemu zarządzeniu, toż samo p. Onyszkiewicz.

Sprawozdawca ousiaje przy wniuBku Wydziału 
krajowego, poczem. uchwalono ustawę według 
Drzmiehja proponowanego.

P. J. T a r  u o w s k i wnosi: pueiście do po- 
rządku dziennegp nad uBiawą O regulacji P ełi^ i.

P. M e r u n o w i c z  żąda, dpi polecone Wy
działowi kraj. stopniowe ąki^ęUra przeprowadze
nie studyów, w razie uchwalenia wniosku p. Tar- 
nowskiegc.

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek odra
czający p. Meninowieża,

P T a r n o w s k i  atawia przejście do putaądku 
nad ustawą o regulacji Bngu.
' P  Stanisław E a d  en  L wychodiąc ae stanowi- 
ska, że według sprawozdauia Wydziału kr^own- 
go nie wykonano dotąd wszystkich planów, że 

h i  tu rzecz wymaga dodatkowych badań popiera 
'wniosek poprzedniego mówcy.
> Uchwalono zgodnie z wnioskiem p. Tajraow- 
jkiego.

| Z porządku dziennego zatwierdziła Izba zam
oknięcie rachunków za re t  lti84 tundnBzu propi- 
nacyjnego i fundacji Skarbkowskiej.

1 Na fundusz indemuizacyjny uchwalono dodatek 
30 centów dla Galicyi wschodniej i zachodniej 
a 2) ct. dla W. księstwa Krakowskiego. Zalecone też 
zmniejszenie niektórych wydatków, na co- się 
zgodził p. namiestnik.

P. m a r s z a ł e k  zawiesza poaiedzenje o, godz. 
3 minut 15 do 7 wieczór

W S P D 1 IM A  NAOCZNEGO ŚWIADKA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Giąg dalłiy.)

Najprzód postanowiliśmy zrobić mały rekone
sans na dr< ze ku granicy serbskiej idącej.

O dwa kilometry od Garibrodu jest most (a 
raczej b y ł )  na Ł  u k a w i c y, rzece górskiej, któ
ra raż w Serbii wpada do Niszawy. Otóż po za 
tym mostem stali Serbowie.

Oddział kawaleryi, złożony z trzech szwadro
nów, dostał rozkaz zrobienia rekonesansu po za 
most. Gay tylko kawAlerya s'ę ukazała, Serbowie 
most podpalili. To jednak dragonów bułgarskich 
nie wstrzymało. W pełnym galopie przelecieli po 
zaczynającym się palić moście i rozwinąwszy Bię 
po za nim, ścigali saperów serbskich, którzy most 
podpalali.

Piechot* serbska, w ilości trzecb batalionów 
i dwie baterye górskich dział, zaczęły morder
czy ogień przeciw kawaleryi. Ta zaś, ponieważ 
chodziło tylko o rekonesans, dostała rozkaz do 
odwrotu. Wrócili więc dragoni przez ten sam 
most jeszcze; pomimo strasznego ognia, mieli 
tylko jednego żołnierza rannego i 3 konie lekko 
draśnięte.

Po chwili ustał ogień karabinowy, ale za to 
most rozgorzał jak zapałka. Po tym rekonesansie, 
Serbowie cofnęli się po za Goindoł

Gdyśmy spotsali powracającą kawaleryę, po
wiedział nam pułkownik K o r w i n ,  że to dopie
ro przegrywka, a zapewne większe starcie na- 
t!ą*)i po trzeciej godzinie, i l e  gdzie nastąpi? 
nie umiał powie izieć. Zaczęliśmy więc drapać 
■ię na górę M o r d  w i n ę ,  aby zaiąć nasze ob- 
serwatoiyum

Była to ciężka praca, tem bardziej, że za ka 
tdym krokiem ślizgaliśmy się.—Deszcz, który n>

powo zaczął kropić, zmusił nas do schronienia 
się do owczarni bułgarskiej, którąśmy na stoku 
góry napotkali. Tam zastaliśmy jakiegoś starca— 
jak się później pokazało, 1^5-letniego, bowiem 
nibtylko sam to twierdził, ale na dowód przyta
czał fakt, że w 1825 już miał dorosłych żona
tych synów i wnuczęta

Posiedzieliśmy w owczarni blisko pół godziny 
i ponieważ deszcz ustał, poszliśmy dalej pod górę.

Ledwo dostaliśmy się na punkt wygodny, z 
którego roztaczał się widok na cały Caribrod i 
ua okolicznych gór wierzchołki, usłyszeliśmy na 
Pregladisztc karabinowe strzały. Odległość jednej 
góry od drugiej w prostej linii wynosiła co naj 
więcej tysiąc trzysta metrów,

Strzały wybuchały w przestankach, tak jak 
słowa zaczynającej się kłótni. Nareszcie, wpa 
trując się z uwagą, dostrzegliśmy Bułgarów, któ- 

' rzy podpełznęli pod wierzchołek góry, zajęty przez 
Serbów — i z po za skał strzelali do nich. Ser
bowie odpowiedzieli gwałtownie, jak zwykle— i 
po chwili rozpoczęła się strzelanina bez przerwy, 
jak turkot tyBiąca wozów po moście.

Linia Serbów, diuga może na tysiąc metrów, 
wieńczyła gńrę płomiennym wiankiem. Trwało 
to może trzy kwadranse- Na prawem skrzydle 
Bułgarów była mała polanka wśród zagajnika, 
który górę obrastał: na tej to polance; spostrze
gliśmy gołem okiem przemykających się Bzarych 
żołnierzy.... Tu zrozum iejm y plan ataku.

Parę aompanij strzelców, które zaatakowały 
Serbów z frontu, służyły tylko do zamaskowania 
głównego ruchu , który m ał uderzyć całą siłą 
na lewe skrzydło serbskie.

Bez strzału , w cichości, podeszły trzy batalio
ny bułgarskiej piechoty prawym bokiem góry aż 
na edległość może 500 metrów od Serbów. Oi 
zupełnie ich nie zauważyli 

To też, gdy o wpół do czwarte, straszny okrzyki 
hnrraa! I rozdarł powietrze — liuia serbska złś' 
mała się w kilku miejscach i pomimo usiłowań

oficerów, które można było przez lornetę dojrzeć, 
chwiała się ciągle: Kwadrn.ua nie upłynął, a już 
Serbowie ucietąli &bagnetonsbułgarskim d i kar
ku. Atak był tak dzielnie i z pracyzyą wykona
n y , że mogą gc pozazdrościć- Bułgarom najlep1- 
Sze armie europejskie.

Blisko do w pół doi szóstej ścigano rozproszo
nych Serbów, — nareszcie noc położyła koniee 
rzezi.

Zeszliśmy z góry. Wesoło rozmawialiśmy o tem, 
coby tc było, gdybyśmy się zna^źli byli ną gó
rno P reg 'jd isztt, w samym środku bitwy. F i l 
i i  o u , który był w Tonkinie jako korespondent 
i całą kampanię odbył z generałem _ egrier, 
twierdził, że żałuje, iż się me uprrł i- sam » !« 
poszedł. L a m o f h e  zaś dużo mówił o uiepotrze- 
bnem i nieużytecznem narażamu życia.

Wróciwszy do Caribrodu, dowiedzieliśmy się 
dużo szczegółów.

Kule serbskie padały *t do m iasta, dość gę
sto; tak , że jedno dziecko 1 0 -letnie było ranio
ne. Na podworzu, gdzie stały nasze powozy, 
znaleziono dwie kule, spłaszczone zupełnie. Wzię
to kilkudziesięciu Serbów do nieweli, między ni
mi jednego majora, który miał Lilka. ran. Major 
ten, jak nam opowiadali Serbuwie jeńcy, zabił i 
ranił z r  w«lweru kilku własnych żołn. irzy, ucie
kających. Był to jakiś dzielny oficer, który bro
niąc sztandaru swego, postrzelił też kilku Bułga
rów. Książę, gdy się dowisdzUł o nim , poszedł 
do szpitala, winszował m u, że jest tak dzielnym 
żołnierzem i powiedział, że gdyby takich było 
więcej w serbskiej armii, taby tak łatwo je j: nie 
zwyciężył. Major płakał z rozczulenia i- pi zenli- 
n ił Milana, że zaezął wojnę z taką lekkomyślno
ścią i że ciągle tylko kłamstwem. 1 oszukańatwem 
posługuje się w swoje' polityce.

Powiadano nam też, że potyczka jakkolwiek 
krótka, była bardzo mordercza: — co najmniej 
90 Serbów byłe n a . miejsca zabittyek, a se dwa 
razy tyle rannych.

Nazajmrz rano wybraliśmy się dla obejrzenia 
pola wczorajszej bitwy Góra, na wierzchołku któ
rej miało miejsce starcie, jest bardzo od sirony 
Ceribredu stroma. Od tej właśnie strony posłano 
dwie kompanie strzetoówj które zaczęły walkę o- 
gntem tyrsłierskim.

Oglądaliśmy miejsca; w których byli ukryci 
tyraliwuwie bułgarscy. Porobili- oni z ziemi lub 
z kamieni małe okopki, po za któremi ukrywać 
umieją się wybornie: Olcopek taki ma ze 30 cen 
tj metrów wysokość* i 50 długości — i 5eut do
statecznym , aby- po za nhn człowiek był dosko
nale zabezpieczony. Wystawioną jest tylko część 
głowy i ręco,-trzymające karabin, co na odległość 
1000  metrów bardzo trudny przedstawia cel. 
Najwięcej rannych pomiędzy Bułgarami bylu w 
ręce,, i to zupełnie się usprawiedliwia przez ru- 
ehy, jakie trzeba wykonać przy nabijaniu broni od- 
tylcowęj. Gdy gilza wyskoczyła z łożyska, trze
ba kolbę skierować ku ziem1, przez to ręka pod
trzymująca karabin wystaje po nad okopem. Gło
wę przy nabijaniu broni zabezpieczają przez zmia
nę pozycyi całego ciała. I- tal.: przy strz laniu 
żołnierz leży na brzuchu, pizy napijaniu na bo
ku. Każdy może tc doświadezem zrobić napręd
ce i przekonać się o dobroci tego systemu.

Niektóre okopki by y zroszona krwią. Przera 
chowałem, w kilkunastu mipjseauh wystrzelone 
gilzy; byłe ich najwięcej ID, a najmniej 4 na 
bułgarskich pczycyaeh.

Góra Pregladiszte ma dwa wierzchołki—czego 
z dołu woale nie widać. Pierwszy z nich zajęty 
był prze: dwie kom pan? Bułgarów a drugi przez 
trzy bataliony Serbów. Pomiędzy memi leży m a
li dolina, zarośnięta krzakami karłowategc dębu

Zacsęłiśmy tedy iść w kierunku drugiego- wierz
chołka i uszedłszy kilkaoet metrów — spotkaliś
my biwnak bułgarskiej piechoty. Było tam ckułc 
7 batalionów— *iłk*ć_iesiąt d*gMających ognisk, 
oi czjL /sh spoczywającymi! żołnierzami zlrtórndl 
nśaktózz) piokłi'. &■ stcmpMcb od* strzelb- serbs

kich kawałki baraniny, ponatyk&na, jak to u uae 
robi się z wróblami-

Gdym się zbliżył do jednego ognisaa, ahy za- 
p&iió p -P-'rosa — 8postrzegłem jakiegoś, buigar- 
sk.Jgo żołnierza przykrytego płaszczem na twa
rzy. Dziwna nleruchouiość jego zaintrygowała 
mnie, — pytam tego, który mi głowieozę go- 
nyącą podaw ał.

— Czy ten chłopiec spi?
— Ubito, momsje (ch ło p ie j—odpow^ądaiał mi.
— Czy na miejsca ubito? — pytam znó.w,
— Nie na miejscu, bo jeszcze tu z nami przy

szło i dopiero rano umarło.
To mówiąc, podniósł płaszcz,
Był-to może dwudaesto-letni blondyn, gpło- 

wąs, dzielnie zbndowany. Głowa przechylona co
kolwiek ku prawemu ramieniu przez usta roz 
chylone wydzielała się żółtawa piana, oczy w pół
otwarte. Ręce pcdeiąenięte ku twarjsy Cały brzuch 
był obnażony i nieco wyżej pępka, była dziura 
przez którą wychodź ły wnętrzności w postaci 
kulki, wielkości orzecha włoskjęgo. Kazałam p ip  
kryć napowrót umarłego.

Żauważywszę i ieco opodal grupę o t orew, pod- 
szedtem ku n m. Sy r,u.'.em t-cm kapitana- K e- 
s i a k o w a z Filipopola. Wypytywali się wszysoy> 
co Europa zrobi z U n i ą ?  czy to się uda ? 
Jakkolwiok sam pod tym względem nic me wie
działem, zapewniłem icn uroczyście, że Unia się 
zrobi, n*e chcąc ich zniechęcać. Wszyscy nfioe 
rowie m eh długie brody, długie włosy, bataliony 
bowiem F^imorsktegu pułku był) od września m> 
granicy tureckiej — na biwuakach. Żaden z nich 
rrie spał od trzech miesięcy inaczej, jak na gołej 
ziemi

Dowiedziałem eię o śmierci komendami. dru~ 
tyn y  Wairneńskiei — batalionu, który wnbodzj 
w skład primorskiego p u lu  Nazwiska jego nie 
jpamiętam.

Rozpyiawszj się dokładnie, gdzie jest właści
we pobojowisko wczorajszego starcia na bagnety,
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Sprawa wydalań w  parlamencie 
niemieckim.

(Ciąg dalie;.)
Poseł dr. M a r q u a r d 3 e n  nie podziela suro

wych środków, któremi się niejednokrotnie po
sługiwano przy wydalaniach. Nie godząc się na 
wnioski żadnego z stronniciw, oświadcza się mów
ca za tern, że w sejmie będzie moina dokładniej 
rz3cz tę zbadać.

Poseł S p a h n  jest tego zdania, że ta sprawa 
przed parlament należy, karci wydalania jako 
sprzeciwiające się historycznym i międzynarodo
wym zasadom. Nie ulega wątpliwości, że w /da 
lania wymierzono przeciw katolicyzmowi My ka
tolicy niemieccy — mówi poseł — cenimy wy
soko nazwę narodowości, potrafimy jej bronić, 
ale żądamy w tym względzie pomocy rządo 
woj. Góżby bowiem nam rząd dał? może prawo 
przeciw prasie? może prawo, zabraniające nat 
w arta nieruchomości? Ależ wtedy nie weszhbyśmy 
w koli: yę z pruską konstytucją, którąby znowu 
znieważać trzeba. Ja nie tyko  z stanowiska wy 
znaniowego zapatruję się na tę sprawę. Przypo
mnijcie sobie panowie, pruskie prawo o jezuitach, 
o zakonach, rozważcie prawa o wydalauiach du
chownych, pomyślcie o występujących co chwila 
projektach monopolowych. Przez wszystkie te 
prawa i projekta ciągnie się jak nić czerwona 
myśl, że nie zgadza się z nowoczesnem prawo
dawstwem, aby w państwie były samodzielne in- 
atytueye, mające stary korporacyjny charakter. 
(Bardzo słusznie! w centrum). Zwrócono się tak
że przeciw obcemu językowi, i tutaj można tę 
zasadę zastosować: non scholae sed vitae. Ten za
mach na język znacznie poparto wyJalaniami. — 
Znam wypadek, że skazanemu na wygnanie u- 
dz elono zwłoki, ponieważ ma żonę ew&ngielicz- 
kę i izisci w ewangielickiej wychowuje wierze. 
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum). Nie spełnią 
Bię bynajmniej nadzieje, przywiązane do wyda
lań; wygnańcy udają się do Bosyi, gdzie zasilają 
żywioł sławiańtki, a przez to powiększają liczbę 
zdeklarowanych nieprzyjaciół Niemiec. (Oklaski 
w centrum). Poseł H a m m e r s t e i n  zaręcza, że 
rozprawy te nie mogą przysłużyć się godności 
parlamentu. (Oho! na lewicy; bardzo słusznie! na 
prawicy.) W parlamencie francuskim zrzuconoby 
z trybuny mówcę, któryby przemawiał przeciw 
własnemu narodowi, jak teraz słyszeliśmy. (Oho 
na lewicy! Potakiwania na prawicy). Sprawę wy
dalań wytoczone przed parlamentem, bo w sej
mie pruskim za słabe byłyby stronnictwa, oświad
czające się za nią; zaprzeczam jednak, aby par
lament był kompetentnym v  tej kwestyi, a rzą
dowi pruskiemu przyznaję prawo wydalania, ce
lem pozbycia się żydów.

Po zagajeniu posiedzenia o god. 3 zabrał głos 
po»eł P a y e r ,  oświadczając, że jego stronnictwo 
(ludowe) głosować będzie za wnioskiem socjal
nych demokratów, gdyż wniosek ten jest najda
lej sięgającym. Gdyby tak np. Bawarya albo Wir
tembergia wyganiały Amerykan, toby ci panowie 
z prawicy niewątpliwie żąJali od parlamentu po
mocy. Daremne to zabiegi, aby w ramieniu po- 
lieyi szukać pomocy dla życia narodowego, dla
tego też dziwi się mówca, że stronnictwo naro' 
dowo-liberalne pochwala środki policyjne przy 
wydalaniu.

•  Poseł J u n . g g r e e n  ubolewa, że wydalaniem 
objęto także Duńczyków, przebywających w pół
nocnym Szleswiku.

Poseł L a n g w e r t h  S i m m e r n  zwraca na 
to uwagę, że gwałtowne środki policyjne zawsze 
monarchiom na szkodę wyszły; wydalania potępia 
poseł w zasadzie, będąc przekonanym, że Polacy 
nie mogą zachwiać n  idu w Prusach Zacho
dnich.

Poseł dr. B d t t c h e r j 68t za tern, — aby sprawę 
tę sejmowi przekazano. Zagranica nie będzie mo
gła pojąć, czemu parlament stanął przeciw kan
clerzowi w sprawie tak wybitnie narodowo-poli- 
tycznej.

Następnie zabrał głoa poaeł dr. Windthorst, 
którego przemówienie podamy następnie.

Poseł S i m o n i s protestuje w imieniu Alza- 
tów przeciw nadużyciu siły władzy w uciskaniu 
słabych.

Po przemówieniu posła B a m b e r g e r a  i po

osobistych wzmiankach, zabrał głos poseł S i n 
g e r ,  którego marszałek po dwakroć powoływał 
do porządku, ponieważ postępowanie rządu na 
zywał brntalnem i barbarzyńskiem.

Wreszcie do umotywowania wniosku otrzymał 
jeszcze głos poseł M a g a z i ń s k i  i tak prze
mówił :

Mości Panowie! W obecnem stadyum obrad 
i o tej spóźnionej porze nie chcę Panów trudzić 
dalszemi wywodami. Uważam sobie atoli za obo
wiązek, aby jako współwnioskodawea skorzystać 
z przysługującego mi prawa, zabrać głos na koń
ca obrad i aby po rozprawach ostatnich dwóch 
dni wyrazić tu przynajmniej ku mojemu zado
woleniu i zakonstatować, że znaczna większość tej 
wysokiej Izby także przez nas Polaków stawiane 
wnioski sympatycznie przyjęła; konstatuję to tern 
więcej, że surowe te środki głównie i w pierw
szej linii przeciw naszym ziomkom, a tern samem 
także przeciw naszej narodowości i religii wymie
rzone.

Mości Panowie! Nie myślę wracać do uzasa
dnienia i do wywodów, które tu mój kolega ks 
dr. Jażdżewski tak wyczerpująco rozwinął a na 
które godzić się mogą mówcy z centrum i z le
wicy. (Niepokoj. Marszałek dzwoni.) Szczerze 
przeto korzystam ze sposobności, aby tym Pa
nom wynurzyć moje podziękowanie za sympatyę, 
którą nie nam lecz wnioskom tu postawionym 
okazali Sądzę, że przy głosowaniu okaże się, iż 
większość niemieckiego parlamentu staje w obro
nie ludzkości, W obec znajomości środków ba- 
nicyjnych nakazanych przez rząd pruski, było 
naszym obowiązkiem i naczelnem zadaniem, aby 
niezwłocznie po zebraniu się parlamentu wnieść 
tu tę smutną sprawę drogą interpelacyi i wnio
sków. Wybraliśmy tę instancję, ponieważ uwa

lmy w sprawie tej reprezentantów z całych 
Niemiec jako kompetentną. Go się stanie w pru
skiej Izbie deputowanych, Łdokąd nas odsyłają 
tego nie wiom. Jak Panom wiadomo, zapowie 
dziano w mowie tronowej środki przeciw szerze 
niu się polonizmu. Oczekujemy ich, ale oświad 
czarny zarazem, że chociażby najwyrafinowańsze, 
najsurowsze środki król. rządu pruskiego nie 
zdołają nas odstraszyć od obrony naszej narodo 
wości i naszej religii w każdej dziedzinie nasze 
go życia narodowego.

Drugim punktem wniosku naszego, odnoszą
cym się do znanych międzynarodowych trakta 
tów wiedeńskich, jest traktat niezmieniony ża
dnym nowym układem, z którym się zatem rząi 
pruski liczyć musi.

Mości Panow ie! Polecam Panom w końcu 
przedłożone wnioski, wydajcie Panowie sąd po 
tępienia o tych, przez rząd pruski rozporządzo 
nych środkach wydalania. (Brawo!)

Przy głosowaniu nad wnioskami upadł wnio 
sek Liebknechta; upadł także wniosek Ausfelda. 
N a t o m i a s t  p r z y j ę t o  w n i o s e k  W i n d t  
h o r  s t a. Za rezolucyą Polaków oświadczyli się 
tylke Polacy i soeyalno demokraci.

płyną na rzecz cudzoziemców. Rezultaty całej tej 
sztucznej protekcyi niemieckiej kolonizacyi 
wielce opłakane. W fabrykach kraju zachodniego 
nietylko właściciele, adminisltratorowie i oficyali- 
ści są Niemcy, ale nadto żywioł niemiecki wy 
piera żywioł robotniczy polski. — Na linii kolei 
warszawsko-wiedeńskiej zagnieździła się już cała 
niemiecka armia przemysłowa, licząca w swoich sze
regach nie mniej jak 50000 ludzi. W Łodzi są już 
całe instytucje, gdzie nie rozumieją żadnego ję
zyka prócz niemieckiego. Jeżeli państwo w to 
się nie wda, to niedługo wszystkie najbardziej 
przemysłowe miasta polskie będą zniemczone.

Przegląd polityczny.

K raków , 21 stycznia

K o ł o  p o l s k i e  postanowiło stawić 
eznie w sejmie pruskim interpelacyę w 
wydalań.

niezwło-
sprawie

Przeciw Niemcom.

pożegnałem oficerów. Gdym odchodził, ostrzegali 
mnie, aby się z krzaków po za drugi wierzcho
łek góry nie wychylać, gdyż o paręset metrów 
dalej są przednie straże Serbów — mogliby więc 
do mnie dać ognia.

Przechodząc po przed szereg ognisk, zauważy
łem, że niektóre były zasilane serbskiemi kara
binami. Kolby były spalone, lufy zaś rozegrzane 
do czerwoności prawie i pogięte, leżały w ogniu.

Tu i owdzie leżały trupy już to serbskich, już 
bułgarskich piechotyńców, najczęściej poprzykry 
wane płaszczami — z powodu sąsiddztwa z ży
wymi.

Wejście na drugi wierzchołek góry przedsta
wiało pewoe trudności. Spadek był dość znaczny 
i ziemia oślizła po wczorajszym deszczu.

Trzeba było chwytau za gałęzie, aby się wdra
pać. Tędy właśnie itakowah Bułgarowie na ba' 
gnety. Ładownice, czapki, pasy Serbów leżały ta 
i owdzie. Nareszcie spostrzegłem pierwszego tru
pa... Leżał na wznak z roztwartemi szeroko oczy
ma. Ręce rozłożone szeroko. Głowa zbroczona 
krwią zaskrzepłą, czarne włosy pozlepiane i ogro
mna kałuża krwi w około głowy.

Drugi, tuż obok niego leżał twarzą do ziemi, 
nogi miał podkurczone ku brzuchowi i ręce też 
podciągnięte pod siebie, — ten prawdopodobnie 
nkląkł przed upadnijciem. Plecy obnażone uka
zywały dwie duże rany, i całe były zbroczone.

Inny znów, był rozerwany granatem: cała po
łowa ciała wraz z prawą ręką i połową głowy, 
zmiażdżona, wnętrzności porozciągane w około.

Narachowałem trupów ośmdziesiąt. — Stosu
nek trupów bułgarskich do serbskich był jak je
den do ośmiu. (G. d. n .)

Sprostowanie. W numerze 
(fortece ziemue), wydrukowano 
co niniejszem prostujemy.

15 zamiast 
kilkakrotnie

tobie
labie,

Swiet w jednym z ostatnich swoich numerów 
dotknął kwestyi, zblisza nas obchodzącej. Oto co 
czytamy w tern piśmie: .E iedy jest mowa o po 
wodzeniu przedsiębiorców niemieckich w kraju 
zachucurm, publicyści niemieccy urc czyście wska
zują na to powodzenie, jako na najlepszy dowó< 
wyższości kultury niemieckiej nad rosyjską. Zasa- 
dniej oświetlił niedawno tę kwestyę p. Szaparow 
w swojej mowie, wydanej teraz w formie broszu
ry. Autor nie zaprzecza temu, że Niemcy ną na 
rodem pracowitym, przedsiębiorczym i co najgłó
wniejsza, działającym przez jednomyślny nacisk, 
kiedy tymczasem kapitaliści rosyjscy są to ludzie 
po większej części apatyczni i starąjący się tylko 
podkopywać wzajemnie; ale fakta te nie są jesz
cze dostateczne do rozjaśnienia całej kwestyi. — 
W  kraju zachodnim Niemcy w walce ekonomi
cznej zwyciężają nietylko pokrewnych nam Pola
ków, ale i żydów, których nikt nie pomówi 
braa przedsiębiorczości. W ok 'ęgu sosnowiekim 
z 54 fabryk i zakładów, 38 znajduje się w rę
kach Niemców, 9 w rękach żydów (poddanych 
rosyjskich) i tylko 7 jest własnością Polaków. — 
Rzecz widoczna, że samo tylko .rosyjskie pró
żniactwo* nie tłumaczy ani tego zjawiska, ani 
zwycięstw, odnoszonych przez fabryki naszego za
chodniego pogranicza nad przemysłem okolic mo
skiewskich. Pan Szaparow słusznie dowodzi, ze 
główna przyczyna powodzeń niemieckiego .kul
turalnego najazdu“ tkwi w potężnem poparciu, 
jakie przedsiębiorcom niemieckim okazuje polity
ka niemieckich mężów stanu z Bismarkiem na 
czele. Za plecami każdego fabrykanta niemieckie
go stoją su e  potężne Niemcy, dostarczające mu 
taniego kredytu, popierające go swojemi towarzy
stwami akcyjnemi, broniące go od wszelkich 
krzywd i ucisku. Przeciwnie, polityka ekonomi
czna Bosyi, „.etylko nie daje podobnego popar
cia przedsiębiorcom rosyjskim, ale wprost zape 
wn.A cudzoziemcom przywileje, jakich nie mają 
producenci krajowcy. Tak np. Niemiec, przybyły 
do Polski, nie płaci żadnych podatków, prócz 
dwurublowej opłaty paszportowej. Niemcy mogą 
zupełnie swobodnie nabywać własność nierucho
mą. Warunki naszego kredyiu pańbtwowego ró
wnież są bardzo niepomyślne dla przedsiębior
czości prywatnej. Niemieccy kapitaliści z łatwo 
śc.ą dostają pieniądze na 3 i pół, a najwyżej na 
4 prc., kiedy tymczasem u nas człowiek prywa
tny nie może pożyczyć taniej, jak za 7 i o prc. 
Niemniej ważne znaczenie w podkopywaniu prze
mysłu rosyjskiego mają zwyczaje kolejowe. Oto 
co z tegu powodu mówi p. Szaparow: .moskiew
skie wyroby rękodzielnicze idą do Eijowa. Pro
sta droga prowadzi tam na Kurak. Ale tu taryfa 
jest zbyt wysoka. Ażeby płacić taniej, towar musi 
robić niepotrzebnie z tysiąc wiorat i dostać się 
w warunki konwencyi z niemieekiemi kolejami 
żelaznemi*. P. Szaparow dodaje, że nasz. „rzecz
pospolita kolejowa* zawarła z Niemcami „icze- 
pne i odporne przymierze przeciw Rosji. Nare
szcie co się tyczy specyalnie walki między pol
skim i moskiewskim okręgami fabrycznemi, to 
pierwszy z nich ma bardzo ważny przywilej ze 
względn na opłaty miejskie i gminne. Podczas 
kiedy fabryki okręgu centralnego płacą od milio
na wartości produkcji około 3600 ra., w więk
szych miastach Erólestwi Polskiego opłaty od tej 
amuy wynoszą 1400, a po powiatach nawet nie 
wielo więcej nad sto n . ,  a korzyści te znowu f

W s e j m i e  c z e s k i m  na posiedzeniu dnia 
19 b. m. w dalszym ciągu rozprawy językowej 
sprawozdawca większości p. F a c e k  oświadczył, 
że Czesi nie dopuszczą nigdy do tego, by język 
czeski był wykluczony, z urzędów w okręgach 
niemieckich, czego się właśnie wniosek mniejszo
ści domaga. Czesi godz^ się chętnie na równo
uprawnienie, ale oprą się wszystkiemu, coby za 
sadzie równouprawnienia uwłaczało, a językowi 
niemieckiemu dawało szczególnie odznaczające sta' 
nowiske.

Przy głosowaniu wniosek mniejszości upadł 
wszystkiemi głosami prawicy i środka, bo głoso
wali za nim tylko posłowie z lewicy — a przy
jęto wniosek więki-zuści ta  podstawę rozprawy 
szczegółowej. Po tej formalności przyjęto wnio
sek zaraz i w trzeciem czytaniu.

Wczoraj po krótkiem posiedzeniu, na którem 
załatwiono kilka spraw bieżących, została sesya 
zamkniętą.

Według wiadomości z Wiednia do Nar. L i  
stów s p o r y  j ę z y k o w e  w C z e c h a c h  nie 
wywarły na stanowisko polityczne gabinetu ża
dnego wpływu, chociaż iząd nie ma wcale za
miaru przeszkadzać akcyi, która większość sejmu 
czeskiego rozpoczęła. Przypuszczenie, jakoby mi 
n i s t e r  o ś w i a t y  G a u t s c h  wśród nowej sy- 
tuacyi miał się stać j ą d r e m  n o w e g o  g a b i 
n e t u ,  jest tylko przecenianiem znaczenia, ja 
kie się przywiązuje du powołania jegu do gabi
netu. Natomiast należy przyznać, Ze sytuacya 
parlamentarna mogłaby popaść w n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o ,  g d y b y  s t r o n n i c t w u  k l e r y -  
k a l n e  w n i o s ł o  s t a n o w c z o  s f o r m u ł o 
w a ń ;  w n i o s e k  o z m i a n ę  u s t a w  s z k o l 
n y c h  w d u c h u  w y ł ą c z n i e  k o n f e s y j 
n y m .  M inister Gautsch jest wprawdzie skłon
nym do porozumienia s.ę ze stronnictwem kle 
rykalnem i do pewnych ustępstw, czego dowo
dem świeżym jest wLśnie zamianowanie ks. Rie- 
dla inspektorem szkół ludowych na Morawii, je
dnak z drugiej strony jest zdecydowany s t a  
n c w c z o  t r z y m a ć  s i ę  p o w s z e c h n e j  u- 
s t a w y  z a s a d n i c z e j  o s z k o ł a c h  l u d o 
w y c h .  Pod tym wzglądem jest p.  Gautsch w 
zupełnej; zgodzie z prezydentem ministrów hr. 
Taaifem, którego dążeniem jes t, aby swój gabi
net na przyszłuść jeszćze ^więcej o s w o b o d z i ć  
od z a l e ż n o ś c i  o d  p o s z c z e g ó l n y c h  fra- 
k c y j  w R e d z i e  p a ń s t w a ,  a n a t o m i a s t  
s t a n ą ć  j e s z c z e  w i ę c e j  n i e z a l e ż n i e  
„ p o n a d  s t r o n n i c t w a m i * .  Przyjdzie mu to 
tern łatwiej, że w przyszłości jedynie klub nie
miecki wytrwa w zasadniczej opozycyi, podczas 
gdy klub niemiecko-auBtryacki tak przy uchwala 
niu budżetu, jak i

n y c h ,  zakres działania gubernatorów i naczel
ników powiatowych ma być rozszerzony z równo- 
czesnem ograniczeniem do możliwych granic władz 
ziemskich, a więc autonomiczuych.

Nowoje W remia  donosi, że do Petersburga 
przybyła z Moskwy deputacya kupiectwa z pro- 

j. o obronę przemysłu fabrycznego centralnych 
gub6rnij rosyjskich przed niewygodną dla nich 
konkurencyą fabryk łódzkich i innych w Króle- 
stwie. Jak dodaje taż gazeta, proszący noszą się 
z projektem, aby okręg przemysłowy łódzki opa
sany został k o r d o n e m  c e l n y m i  aby wszelka 
produkeya tego okręgu, przebywając kordon, okła
dana była odpowiednią opłatą celną.

Podaliśmy wczoraj w telegiaficznem streszcze
niu artykuł z Journal de St. Petersbourg, w któ
rym dziennik ten żąda, ażeby mocarstwa pono
wnie i z większym naciskiem zawezwały pań-; 
stwa bałkańskie do r o z b r o j e n i a .  W tej samej 
sprawie donoszą z Petersburga do Polit. Corresp., 
że Rosya przygotowała już nową propozycyę 
wzywającą inue mocarstwa do wspólnej akcyi. 
Rosya życzy sobie, ażeby wszystkie mocarstwa zo
bowiązały się do czynnego wystąpienia przeciw 
temu państwu bałkańskiemu, które pierwsze na
ruszy pokój. Rząd rosyjski sądzi, że krok taki 
odniesie pożądany skutek, jeżeli mocarstwa po 
Btarają się o to, ażeby to państwo bałkańskie, któ
re pierwsze zechce wystąpić zbrojnie, nie miało na
wet pozorów słuszności. Dla stworzenia takiej sytua 
cyi trzeba zdaniem rządu rosyjskiego załatwić 
przedewszystkiem kwestyę rumeiijską i doprowa 
dzie do porozumienia między sułtanem i księciem 
bułgarskim.

Nowosti donoszą: Delegat turecki Gadban-ef- 
fendi otrzymał od księcia Aleksandra polecenie, 
aby zaproponował w Eonstantynopolu za  w a r  
« i e  z a c z e p n o - o d p o r n e g o  p r z y m i e r z a  
pomiędzy Bułgaryą i Turcyą. Gdyby Turcya zgo
dziła się na zamianowanie księcia Aleksandra ge
nerał gubernatorem Wschodniej Rumelii i zrzekła 
się prawa obsadzania wąwozów bałkańskich, w ta
kim razie książę zobowiązałby się do płacenia 
W, Porcie haraczu i bronienia terytorów turec
kich przeciw zewnętrznym nieprzyjaciołom.

Według Now. W r., N i e m c y  w p r o w i n 
c j a c h  n a d b a ł t y c k i c h  zakładają prywatue 
szkoły ludowe, chcąc tym sposubem wyłamać się 
z pod przepisu o obowiązkowym języku rosyj
skim. Skutkiem tego rząd zamierza poddać także 
szkoły prywatne pod nadzór ministerstwa oświe
cenia i zaprowadzić w nich język rosyjski jako 
obowiązkowy.

Dzienniki petersburskie widzą w owych kilku 
wyrazacn, które oeBarz Aleksander raczył prze
mówić do byłych oficerów armii bułgarskiej, przed
stawionych mu podczas u r o c z y s t o ś c i  J o r 
d a n u ,  objaw zupełnej zgody między Petersbur
giem i Sofią. W Petersburgu powstała nawet po
głoska, że oficerowie ci wstąpią znofcu do służby 
bułgarskiej.

główną zaletą miało być zmniejszenie wydatków 
na szkoły. Na mocy tej ustawy uznało ministe- 
ryum 1 465 szkół klasztornych za szkoły publi
czne, natomiast zaś zniosło 877 szkół ludo reyeb, 
przeszło tysiąc szkół dla dorosłych, odpowiada
jących mniej więcej szkołom wydziałowym i 
przeszło dwieście ogródków freblowskich. Zam
knięte w ostatnich latach szkoły liczyły razem 
blisko 45.000 uczniów. Dalszem następstwem 
zamknięcia tych szkół było zmniejszenie liczby 
nauczycieli. Przeszło 800 niemiłych rządowi 
nauczycieli utraciło posady, a 3.316 musi się 
dziś zadowalniać mniejszą niż dawniej pensyą. 
Cyfry te czerpiemy ze sprawozdania, które mi
nister oświaty T h o n i s s e m  przedłożył Izbie na 
pierwszem posiedzeniu po Nowym Roku.

Nota, którą r z ą d  b u ł g a r s k i  wręczy] am
basadorom mocarstw, przypomina w uderzający 
sposób notę seriisbą. Zupełnie tak samo jak rząd 
serbsiti tłomaczy się i Bułgarya tern, ii mocar
stwa nie dują jej rękojmi, że strona przeciwna 
nie Bkorzysta z jej rozbrojenia. Na uwagę zasiu- 
guje pierwszy ustęp noty bułgarskiej, zawierają
cy wyznanie szczerej wdzięczności dla rządu ro 
syjskiego.

Ukaz ks. Aleksandra, na mocy którego u s t a 
wy c y w i l n e  i k a r n e ,  obowiązujące w księs
twie bułgarskiem, zoutały z d. 1 stycznia stare
go stylu zaprowadzone także w R u m e 1 i i, został 
wydany w Sofii 23 grudnia i kontrasygnowany 
■ rzez bułgarskiego ministra sprawiedliwości p. 
Radosław o w a. Śmiały ten krok nie zupełnie się

dla

Trzecie Sprawozdanie z  czynności 
cierzy Polskiej.

,Nla-

z zapewnieniem wierności dla sułtana 
ustaw ugodowych z Węgrami I które ks. Aleksander dał Gadbanowi eflendiemu

porzuci zapewne swu,e negacyjne stanowisko. Ze 
względu na wielaie zasadnicze różnice i niepodo
bieństwo pogodzenia stronnictw s p o s ó b  p o s t ę 
p o w a n i a  B i s m a r k a  ze  s t r o n n i c t w a m i  
uważa się teraz zs zupełnie stosowny i dla Au- 
s try i, g d z i e  n i e  m o ż e  r z ą d z i ć  ż a d n e  
s t r o n n i c t w o  i g d z i e  r z ą d  z ż a d n e m  
s t r o n n i c t w e m  n i e  m o ż e  B i ę  i d e n t y f i - j  
s o w a ć.

O o d n o w i e n i u  u g o d y  z W ę g r a m i  do- 
noszono z Pesztu, że porozumienie jest już zu
pełne. Wbrew tym doniesieniom, które w ró
żnych formach powtórz] ty ńę i w niektórych 
aziennikach prowincjonalnych, piszą N ar. L isty  
w korespondencyi z Wiednia ze źródła pewnego, 
że sprawa ta tak dobrze , nie stoi. Zachodzą bo
wiem jebzeze dotąd wielkie różnice co do spra
wy bankowej, cłowo • handlowej i co do ustaw 
podatkowych. Rząd austryacki ma wprawdzie na
dzieję, że przyjdzie do porozumienia, i że ułożo
ne warunki ugody znajdą przychylną większość 
w Badzie państwa, alej dotąd sprawa jeszcze nie 
załatwiuiui.

Jest to zatem potwierdzeni 3 wiadomości, jakie 
kilkakrotnie podawaliśmy szczególnie w korespon
dencjach wiedeńskich.

P. S c h i 8 z e r  poseł pruski przy Watykanie, 
wręczył papieżowi o d p o w i e d ź  n i e m i e c k i e 
g o  k a n c l e r z a  na list Leona X III Es. Bis- 
mark dziękuje w swym liście Leonowi XIII. za 
nadanie mu odznaki oraz za pismo papieskie. 
Tak order jak pismo sprawiły mu tern większą 
radość, ile że łączą się z zapewnienie^ pokoju, 
do czego mógł się przyczynić. Jego Świątobli
wość powiada, że naturze rzymskiego pontyfi
katu nic lepiej nie odpowiada nad tę pokojową 
interwencję i z tego też właśnie powodu zawe
zwał kanclerz pośrednictwa papieskiego. Uwaga, 
że oba narody co do kościoła, który w papieżu 
czci swą naczelną głowę, nie znajdują się w a- 
nalogicznem położeniu, nie mogła w ks. Bis- 
marku osłabić zi ufania do bezstronności papieża. 
Stosunki Hiszpana Niemioc są tegc rodr^ju, że 
istniejący pomiędzy obu krajami pokój nie jest 
zagrożonym przez żadną trwałą różnicę zdań i 
dla tego spodziewać się należy, że dzieło papie
skie będz.e trwałem. W końcu powiada ks. Bis- 
mark, że z swej strony zawsze i z radością 
skorzysta z każdej sposobności) dającej się 
pogodzić z obowiązkami względem swego pa 
na i k ra ju , aby okazać papieżowi swoje uzna 
nie.

pruskiej mo-1 
w Polit.

O usuwach, zapowiedzianych 
wie tronowej z dnia 14 b. ni.
Corresp.:

„Rząd pruski nie chce przeciwko od nemcze- 
niu wschodnich prowincyj działać samem tylno 
systematycznie przeprowadzonem wydaleniam pol
skich przybyszów, lecz także dąży wprost do 
zgermanizowania mniejszej własności ziemskiej 
Taka germanizacya dziać się będzie przez zak u p n o 
z i e m i  i o s i e d l e n i e  j e j  p r z e z  c h ł o p ó w  
n i e m i e c k i c h .  Na ten cel zażąda ministerstwo 
t i l k n  m i l i o n ó w  m a r e k  o d  s e j m u  p r u 

s k i e g o .  W jaki sposób projekt ten będzie 
irzeprowadzony, nie wiemy jeszcze nic pewne 
50 — atoli nie pomylimy się przypuszczając, że 

utworzone być mają drobne niemieckie gospodar
stwa chłopskie w formie gospodarstw rentowych, 

myśl projektu, jaki niedawno był przedmiotem 
obrad w ekonomicznem kolegium krajowem 

Pol. Corr. domyśla się więc takich 
środków, jak K odn. Ztg.

Kreuzzeitung wspomina o nocie zbiorowej, przy
gotowywanej do rządu hiszpańskiego przez Austro- 

Węgry, Niemcy i Włochy. Nota ta ma wyrazić 
jotowość zapewnienia tronu potomstwu króla Al- 
onsa.

Włoski gen. P o z z o l i n i  opuścił nareszcie 
Rzym, udając się z licznym orszakiem do Mas- 
sawy. Jak donosiliśmy, ma się generał włoski 
spotkać na granicy Abyssynii z królem Janem , 
który wyjechał już ze swej stolicy na jego spot
kanie. Esercito Itu lia n o , organ armii włoskiej, 
przemawia za objęciem protektoratu nad Abyosy- 
nią i sądzi, że w razie, gdyby król Jan  nie zgo
dził się na to, Włochy powinny mu wydać woj 
nę. Dziennik ten jest przekonany, że Anglia nie 
odmówi Włochom poparcia.

Według projektu ministra Tołstoja co do r e  
o r g a n i z a c y i z a r ą d ó w p r o w i n e y o L » i -

Program g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  nie 
podobał się dziennikom konserwatywnym. Naj
więcej gniewa ich ustęp, w którym Freycinet za
powiada Izbie, iż będzie się starał o przywró
cenie karności w świecie urzędniczym. Przeci
wnicy rzeczypospolitej przedstawiają zamiar oczy
szczenia magiutraiury z żywiołów monarchicznycb, 

samych |jako objaw niczem nie uzasadnionej samowoli. 
Ażeby się przekonać, jakby się zachowywali kon
serwatyści w obec urzędników rzeczypospolitej, 
gdyby stronnictwo monarchiczne miało większość 
w Izbie, dosyć jest rzucić okiem na B e l g i ę ,  
gdzie konserwatywne ministeryum o c z y s z c z a  
od dwóch lat szkolnictwo z żywiołów, podejrza
nych o postępowe przekonani:. W r. 1884 
nchwalił parlament belgijski popieraną p~t>z 
stronnictwo klerykalne ustawę szkolną, której

Stosownie do brzmienia § 24 obowiązującego 
nas listu lundacyjnego, Rada wykonawcza „Ma
cierzy Polskiej* przedkłada do wiadomości publi
cznej sprawozdanie z czynności swoich za czas 
od 25 września 1884 roku po 31 grudnia 1885 
roku.

W ciągu tego okresu w składzie członków Ra
dy wykonawczej, zaszły następujące zmiany. 
W miejsce J. E. hr. Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego, który wskutek nadwątlonego zdrowia i in
nych zajęć ustęp,ł z nasżego grona, Rada wyko
nawcza powołała hr. Tadeusza Dzieduszyckiego, 
który objął czynności swoje w dniu 29 paździer
nika 1884 r., — a w m ejsce p. Bolesława Bara
nowskiego, któremu zwiększone czynności urzę
dowe nie pozwalały nadal brać udziału w naszych 
obradach, wybrany został p. Tadeusz Langie, po
seł na Sejm krajowy i funkeyonuje od 27 maja 
1885 roku.

Grono więe członków Bady wykonawczej „Ma
cierzy Polskiej* przedstawia się w obecnej chwili 
w następującym składzie: Dr Antoni Małecki, 
przewodniczący; Es. Arcybiskup I. M. Isako- 
wicz i Looncyusz Wybranowski, zastępcy prze
wodniczącego: pp. Jan Amborski, hr. Tadeusz 
Dzieduszycki, Tadeusz Langie i Władysław Beł
za, członkowie Rady, z których ten ostatni peł
ni także obowiązki sekretarze bezpłatnie.

Radę nadzorczą składają pp. Dr. Józef Ignacy 
Eraszewski, kurator; Dr. Mikołaj Zyblikie^icz, 
marszałek krajowy, zastępca kuratora; tudzież 
członkowie tej Rady, Dr. Józef Majer, prezes 
akademii umiejętności, hr. A nur Potocki i hr. 
Eazimierz Wodzicki.

W C |gu powyższego czasu, obejmującego pię- 
tnasto-miesięczny okres naszej działalności. Rada 
wykonawcza odbyła 15 posiedzeń, na których o- 
prócz załatwienia wielu spraw bieżących, rozpa
trzyła 21 prac, nadesłanych jej -do druku, z któ
rych atoli tylko 9 uznała za godue pomieszcze
nia w sze.tgu swoich wydawnictw, inne, albo 
zupełnie nie nadawały się do publikowania, albo 
ihż treścią tweją i obrobieniem literackiem wy
biegały daleko poza sferę pojęć i umysłowych 
potrzeb naszego ludu.

Prace, Które w tym okresie czaau Rada wy
konawcza publikowała, są następujące:

Nr. 19. Antek Socha, młody wojak, opowiada
nie z czasów Jana Kazimierza, przez Józefa Graj- 
n 3rta, tłoczona w liczbie egzemplarzy 5000.

Nr. 20. Królowe Korony Polskiej, przez Wład. 
Bełzę 8000.,

Nr. 21. Żywot św. Wojciecha, prze" Darosła- 
wa Janowskiego 8000.

Nr. 22. Bartłomiej Osnowa czyli ja k  sobie 
radzih tkacze w Komarowie, przez Juliusza Star- 
kla 5000.

Nr. 23. O budowie zagród włość ańskich, przez 
Macieja Moraczewskiego, c. k. radcę budownic
twa 5000.

Nr. 24. Zużytkowanie nieużytków, przez Ed
munda Jankowskiego 5000.

Ii zem sześć książeczek w ogólnej liczbie 
36.000 egzemplarzy.

N»dto z prac. przeznaczonych już do druku 
choć dotąd jeszcze niepublikowanych, posiadamy 
w rękopisie trzy, a mianowicie:

1. Święta Kinga, przez E. Żorjana,
2. zyrie  sierotki Kasi, powieść moralna dla ludu, i
3. Braterstwo ślubne.
Druk naszych książeczek załatwia się jak da

wniej w Krakowie, w oficynie Wł. L. Anczyca 
Ski, a to ua wyraźne życzneienie Kraszewskiego, 

który po śmierci ś. p. Anczyca nie chciał ode
brać spadkobiercom tego zasłużonego pracownika 
na niwie piśmiennictwa ludowego, nadanego ich 
ojcu przywileju. Jednak i w tym wypadku, Ra
da wykonawcza Macierzy zdoł ła uzyskać od 
spadkobierców ś. p. Wł. L. An -zyca lżejsze wa
runki dr uku; nie ponosi już obecnie kosztów 
transportu książeczek z Krakowa do Lwowa, jak 
to się dawniej praktykowało, a także z poprze
dniej ceny papieru opuszczono nam 20  prc.

(O. d. n.)

8 n l k a.

K raków , 21 stycznia

Wadowic otrzymaliśmy następującą drukowaną 
„Do a 22 styozoia br. w 23-letnią roczni

cę powstania narodowego z r. 1868/4 — owej 
krwawej a doniosłej doby dziejowej — przypomi
nającej nam wielką miłość ojczyzny tych wielu 
Braoi naszych, ktćrzy za nią bohaterską śmierć po
nieśli, podpisany komitet urządza uroczyste nabo
żeństwo w kościele parafialnym w Wadowicaoh o 
godzinie 9 przed południem.

Do wzięoia udziału w tern nabożeństwie wszyst
kich, którym pamięć poległych jest drogą — za
praszamy. N ie  w ą t p i m y ,  i e  n i e  t y l k o  w 
W a d o w i o a o h  — a l e  t a k ż e  w k a ż d e j  pa
r a f i i ,  g d z i e  t y l k o  b i j e  a e r o e  p o l s k i e ,  
p a m i ę t n a  t a  r o o z n i o a  u r o c z y ś o i e  bę 
d z i e  o b o b o d z o n ą .  Komitet lwowski obywatel
ski za naszem pośrednictwem przyjmuje datki, aby 
przyjść z pomocą Weteranom, którzy walczyli w 
obronie ojczyzny, a dziś giną w nędzy lub są zmu
szeni wyciągać rękę po jałmużnę*.

Zofia Iwańska, Jadwiga Kurowska, Zofia 
Wilczyńska.

Walne zgromadzenie członkóy krakowskiego To
warzystwa technicznego odbędzie się w dn. 25 brn,
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w lokalu Towarzystwa przy ulicy Poselskiej nr. 10, 
ó godzinie 6 1/* wieczorem, z następującym porząd
kiem d,"lennym: 1) Sprawozdanie zarządu. 2) Spra
wozdanie' kasow 3) Wybór zarządu na r. 1886, 
a to: prezesa,, w^eprezesa i . 9 członków zarządu, 
4) Wybór komisji "lu?M*yfhej 5) Wyhór komitetu 
redakcyjnego. Przodwyborczfe zgromadzenie odbędzie 
się dn. 22 bm. w piątek o gjdz,.; 6 1/* w:fiozór w 
lokalu Towarzystwa.

Trzynaste Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Tatrzański ega, oabędzie się w niedzielę d. 7 lutego 
1886 o godz 8 popołudniu w tułejezem Muzeum 
tuohniezno.-przemyt,łowem. Porząd k obrad: Odczy
tanie protokółu z XII Zwyczajnego Walnego Zgro
madzania ; Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok ubiegły; Sprawozdanie ze stanu kaay Te w i- 
raystw'-. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej; Wy
bór prezesa, tndzież 5 członków Wydziału; Wybór 
Komisyi kontrolnjącej, złoż- nej z 3 członków na 
rok 1886, Wnioski. Wydziału ; Wnioski Członsów.

» Prezes Sekr.turz
Ks. Eustachy Sanguseko L , Swiere
W Muzeum tecnmcznotpnemysłowem w pią

tek dnia 22 stycznia, prof. nnlwersytetu Jagielloń 
skiego L. Malinowski, rozpoczyna szereg swych wy
kładów „O siancwisku języka polskiego w rodzinie 
języków słowiańskich- i miewać je tędz-e przez 
kilaa p'ątków z rzędu cd godziny 12— 1 Bilety 
wstępn na cały szereg wykładów lub na pojedyncze 
prelrkeye. otrzymuje się w Muzeum tecuniczno- 
przemysł wem.

P. Stefan Bu8zt;zyński mianowany został hono 
rowym członkiem lwowskiego Stowarzyszenia ręko
dzielników „Gwiazda- .

P. Karol Kurkowski rodem z Żabna w Galicyi, 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie-stopień doktora 
praw.

P. prezydent Szl icl towski pismem zamieszczo 
nVm w Czasie prostuje wiadomość, podaną przez 
Pogoń tarnowską, jakoby na swoją własność nabyć 
miał dobra melBztyńskie za sumę 500.000 złr. Ja
ko adwoket p. Szlai-hiowski był w trakcie nabycia 
ty oh dóbr z polecenia i na rzecz osoby, i óra nie 
życzy eobio być wymienioną. Wi< domość, podaną 
przez Pogoń a powtórzoną przez inne dzienniki, nie 
wyłączając Czasu, nazywa p. prezydent „plotką,
0 której nie wie, kog o właściwie zabawić lnb za
smucić miała “

Stowarzyszenie młodzieży handlowej urządza 
24 bm. w niedzielę, w lukaln własnym, widowisko 
amatorskie.

Orupj odczyt popularny bezpłatny, urządzony 
staraniem ktak. Tow. Oświaty luJ»wej „o telegrafie 
elektrycznym- , wypowie proLsor Fr. Tom-nzewski, 
w niedzielę 24 bm. o godzinie 3 popołudniu, w 
sali Muzeum teohniczno przemysłowego. Rozesłane 
lilety służyć mogą na wszystkie odczyty; członko
wie Towarzystwa Oświaty zamiast biletów mogą 
okazywać kwity uisz zoupj wkładzi za rok ubiegły
1 b b eżą-y.

W kościele 00. Dominikanów odbyło się dziś
o gadz. 10 rano doroczne naboż.ństwo żaiobne za 
do zę śp. Stanisława hr. Potockiego z Rymanowa, 
! ifctużonego, pełnego rzadkich cnót cbywatelskich

Wystawa projektów na pomnik Mickiewicza
łna być otwartą drngiego lutego. Wystawione być 
Mają prace pp. Gadomskiego i Rygiera, a spodzie
wają się, iż rzeźbiarz W doński na termin ten na 
deśle również swój .projekt O terminie wystawy 
komitet zawiadom1 zamiejscowych swoich członków.

Przybył do Krakowa jakób Nagy, wirtuoz, po
pisujący się grą na zwykłej piszczałce pasterskiej, 
GZcgo wyuczył się w więzieniu w Klansenburgu, 
ktrącony tam za udział w powstaniu węgierekiem 
1848 roku. — Receuzye dzi mników zagranicznych, 
które mamy przed soną, jeanogłnśnie chwalą dosko
nałość, ao jakiej wirtnoz ten doprowadził grę swoją 
Ha tym primitfwnym instrnmencie. Pnblicznośó na 
Bz.a będzie miała sposobność poznać to we środę i 
we czwartek podczas przedstawień w teatrze tutek 

' 'zym.
Pp. Skalscy po wystąpieniu w filantropijnym 

tom ereie poniedziałkowym , wczoraj w teatrze pro
dukcjami swego talentu bawili publiczność, zgro
madzoną nie uadto licznie, ale usposobioną serde
cznie dla obojga artystów.

P. Skalska śpiewała aryą z opery „Miodowe- , 
Jare-kiego, Habanerę z „Carmen- , Bizeta i aryę z 
nHalki- . Śpiewała je poprawnie, głosem skali wpra

wdzie nie rozległej, ale dobrze ilustrującym liryozne 
t Uo^npar t y i .  Lwowska artystka bez wielkiej bra
wury w śpiewie, osiąga dodatnie efekta, dzięki mie- 

artystycznej, z jaką zazwyczaj wykonywa swe 
" V  Pan Skalski z humorem, mającym już ustaloną 

t ta«y ą , śpiewał kuplety z operetek, w których 
Sejfrtiie letnim ea?j krakowską publiczność zaba

w i  Spektakl wypełu ia SM edja Bałuckiego „Bi- 
miłosny- , odegrany pizez.pauią Sułkowską i 

Szymanowskiego .i Janowskiego, i niekłamanym 
izmem i werwą. Przedstawienie całe powiodło 

T/,dPo'skońale i było pmrwszenń- , pod artystycznem 
łownirtWJBi p. Podwyezyńskięgo.- 
*łziiś pp. Skalscy występują z zupełnie nowym 

ram eu, który polecamy do wysłuchania, cheą- 
się ubawić

Wielki Wydział krakowskiej Kasy cbzczędnośoi, 
"oczne swe zebranie odbędzie 26 bm. we wtorek.

0  komisyi artystycznej dla teatru krakowem- 
go, pisze Chwila warszawska: „Wydział krajowy 
galicyjski wyznaozył dla sceny kra. iwskiej komitet 
artystyczny. Kumitel ten zażądał szczegółowej in 
strukcyi co do powierzonego mu zadania. Zanawna 
zaprawaę żąd.nie. Wydział krajowy przeoież teatrem 
zajmować ,się . nie może, i w. tym oeln wyznaozył 
komitet. Jeżeli zaś komitet nie wie oo ma robić, 
to smutny los ozeaa teatr krakowski- .

Samobójstwa. Na omentarzu krakowskim znale
ziono zwłoki zakryetyana jednego z tutejszych ko- 
śuiołów, Franciszka Wędzieoha, który pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolwern. Ze śledztwa okazało 
się, iż samobójca 18 bm. miał zawrzeć związek 
małżeński, — znikł jednakże, a wskutek tego mał
żeństwo do skutzu nie doszło. Wyraźna przyozyua 
śmierci niewiadoma.

Zmarli. Honryk hr. aołtyk, były właściciel dóbr 
Bance, zmarł 19 bm. w 68 roku żyoia.

Józef Gąsioroweki, porucznik lekkiej artyleryi kon
nej z 1831 r., kawaler krzyża oirtuti m ilitań, 
więzień z roku 1846, 1848 i 1863, człowiek wiel
kich przymiotów serca i prawy palryota,' zmarł 15 
bm. w Wielkopolu w Poznańskiem.

0 katastrofie lwowskiej pisze w dalszym ciągu 
Dziennik polski: „W wczorajszem haszem donie- 
sienin obliczyliśmy ilośó ofiar na więoej jak 20 . 
Obecnie rzecz przedstawia się o wiele gorzej. Dal
sze poszukiwania w popiele za spalonymi wydały 
zatrważające rezultaty. Do dej chwili odesłano już 
do kostnicy szpitalu głównego 6 wielkich trnmien, 
napełnionych kośćmi i jednę małą skrzynkę, zawie
rającą wnętrzności. Otóż jak obliczają lekarze na 
podstawie kośoi zwieziouyoh, zginęło w pożarze 
p r z e s z ł o  o z t e r d z i e ś o i  k i l k a  ludzi

Przerzucanie popiołu trwa jednak ciągle i jak się 
dowiedzieliśmy, oo chwila wydobywają nowe resztki 
nieszczęśliwych ofiar. To też twierdzenia wrzekomo 
„naocznych świadków- katastrefy, którzy utrzymują. 
że widzieli kilkanaście indywiduów ratujących się 
ucieczką, jest wymysłem bujnej fantazji. Z wyjąt
kiem dwóch wszyscy zginęli w płomieniach. Co 
wykażą dalsze poszukiwania, nie wiemy, obawiamy 
się jednak, aby jutrzejsze nasze doniesienie nie by- 
ió joszoze straszniejsze od dzisiejszego. Kośoi, złożo
ne w trumnach nie zostały jeszcze pogrzebane, a 
to zj względu na dochodzenie karne, które jest w 
tuku. Policya wytęża wszystkie siły, aty skonsta
tować nazwiska ofiar. Sprawą tą zajęoi są pławie 
wszyscy komisarze policyjni- .

Od Tow. robotników polskich w Londynie o-
trzymujemy następująco pismo do rodaków w krąjn 
i na obozyźme. „Rodacy I Od ozasu, jak rząd nie
miecki jacząl wypędzać Polaków ze swego kraju i 
Wielkiego księstwa poznańskiego, wielu z nich dla 
znalezienia przytułku i clili ba udało się na zachód, 
a mianowicie do Franoyi i Anglii. Przybywali i 
przybywają oni tu ciągle, jużto w zamiarze osiedle 
nia się w ty krąjn, jużto w przejeździć do Ame 
ryki. Najwięktza ion część, będąc bez sposobu do 
życia, udawała się <io nas, jako jedynego norgani- 
zewanego i znanego ciała wychodźtwa polskiego w 
Londynie. Robiliśmy dla niob, oośmy tylko mogli, 
lecz nakuniec zasoby nasze wyczerpały się. Udajemy 
się przeto do publiozmśui polskiej, aby ta seuhoiała 
przyjść w pomoc tym nieszozęśliwym ofiarom niena
wiści Bismarka.

• My, niżej podpisani, w imieniu Towarzystwa ro- 
butników poi. kich w Londynie, solennie zobowiązu
jemy się ogłosić w pismach polskich w krąjn i za 
granicą każdy, choćby najmniejszy datek, a w owe 
im czasie ogłosić także w tychże pismach rachunek 
z dochodu i rozchodu pieniędzy na oel powyżej wy
mieniony złożonych. Upraszamy o rychłą pomoo, 
zasełamy Serdeczne pozdrowienie.

Prezydujący Ja n  Tolker.,it, sekretarz Józef K r ‘% 
nowsk„, gospodarz Józef Oruezka.

Uprasza się o nadesłanie datków poi adresem: 
M. J. Tolkemit 13, Oherstbin Road , Wandeworth, 
London, S. W.

Kolegom z Akademii ruiniczej w Prószkowie,
którzy przyrzekli sobie wzajemnie zjechać się po 10 
latach w Warszawie, przypominamy, że termin 
zjazdu był naznaozonym na dzień 10 Intego br. 
godzinie 12 w południe u Stępkowskiego.

Bolesław (Jarski. M uryan Lilpop.
List p. Heleny Modrzejewskiej datowany z No

wego Jorku 28 grudnia z opisem obrządku zaślubin 
p. Rudolfa Modrzejewskiego z kuzynka parną Feli- 
oyą Bendówną, zamieszcza K ary er Poranny U to 
czyśtiie vdbyły się zaślubiny w katolickim kuśclele 
Nowojorskim Sutą była według opisu biesiada, a 
na zakończenie miejsoowym obyczajem obrzucono 
państwa młodych ryżem — i starami pantuflami.

Zabaw ne afisze bj wały w dawnych ezaiaoh. Je
den z takich dokumentów z r. 1730 brzmi: „Prze
biegła wdowa, albo oźtery narodowośoi, jrko ko
chankowie, a mianowicie : Hiszpanie, Anglioy, Włosi 
i Franouzi. T =d/ uśmiejeny się dzisiaj serdecznie. 
Przebiegła wdowa może dać dzisiaj wielu białogło
wom nauki, w jaki Bpusób mają postępować przy 
wychodtouin za n_vż i zawieraniu1 małżeństw. Każda 
kobieto musi otworzyć oczy rozsądku, gdy czule po
ciąg do więcej niż jednego aaioa.. dora. Jak to mą
dra Rcsaura potrafi wypróbować czterech rywalów i 
wybadać ich zamiary I Piękne panie, seohoiejoie n is 
odwiedzić wszystkie; jedna!te nie zabierajcie zbyt 
viele z nmk teatralnych do domu, gdyż mogłyby

s

one przyozynió się do zguby naszych tę«kuiąoych 
koohanków.- — luny znów afisz, z r. 1739, za
opatrzono uastępująoą uwagą: „Pani Goedel przed 
stawi dcisiaj rolę Ofelii i pokaże, jakie wielkie wra
żenie wywrzeć może sztuka aktorska; pan Goedel 
zaś mistrzowską grą swoją, jako Hamlet, zachwy
cać będzie wytworną pnblioznośó. Koeiynmy i de
koracje będą także nowe, jak również i °zpada, 
którą wielki Brookmann jako Hamlet tak się od
znaczył, gdy przed niedawnym czasem grał w Wie
dniu rolę tytułową. Poniew&ż dyrektor, jako duch, 
nie może być sam przy kasie, prosi przeto wysoką 
szlachtę, aby nie dała uoznć tego żonie jego, pła- 
oąc jej zagraniczną monetą.- Snać niewielkiem za 
ufaniem cieszyła cię „wysuka szlachta- przeszłego 
stulecia, skoro tak publicznie proszoną bywała o 
rzetelne uiszozanie należytośoi.

Repertuar teatru  krakowskiego.

S o b o t a  23go: „Nero- , dramat w 5 astaoh 
przez Piotra Cosea, wolny przekład Kazimierza Ka- 
szewsKitgo. benefis p. Elmunda Rygeta.

N i e d z i e l a  24go: „Emigracya chłopska- , obraz 
ludowy w 5 aktaoh, przez Wł. L. Anozyca, mu
zy Ka K Hofiiiaiia.

szynkowym ma zacząć obowiązywać d 1 kwie
tnia b. r.

rłte.

W i i t t i  M l o i l i l r a t i e  i a rtjs tp ie .
--------------- -C. ..

— W Warszawie powstała myśl założenia To 
warzysrwa arebeelogioznego.

— D u m a a  i P a i l l e r o n  przygotowują podo
bno wspólnemi siłami nową sztukę dla komedyi 
francuskiej. Paryżanie z wielką niecierpliwością wy
czekują płodu dwóch tak znakomitych piór.

— Lroheolog Matias BersoLn układa obeonie na. 
podstawie źródeł krajowych i zagranieznyoh s ło r iik 
sztyoharzy polskich z dawny oh otasów.

Nowe książki. (Historya):
— B n s z o z y ń s k i  Stefan: Posłanniotwo Sła- 

wian. Rzut oka ua Słowiańszczyznę. (Odbitka z N. 
Befonny) Kraków, 1885.

— G a 11 i e r K .: Soioiani, Cziozani, Synefioe. 
Stndyum geogr. Przyczynek do hist. wojen Boi. 
Chrobrego z Niemoami. (W Bibl. Warsz. Grudzieii). 
Warszawa, 1885.

— C h r z a n o w s k i  Leon: Odsieoz Wiednia. 
(Tamże).

— H em p e 1 Stan.: Wspomnienia wojenuc z cza
sów napoleońakioh. Lwów, 1885.

— I w a n o w i o z  G.: Wspomnienia z. życia wy- 
gnańoów polskich na Syberyi. Kraków, 1886.

— K r n e z k i e w i b z  Bron. dr : O Pawle z Kro
tna i Janie z Wiśnoy. Kraków, 1885.

—  M a ć k o w s k i  Karol: Ostatni dyktator pal 
skL Szkle hist. Cieszyn, 1885.

—  & w i & ż i w s k i Ernest: Rozmowy o dawnych 
dziejach. Warezawa, 1886.

— ( J l a n o w s k i  Boi.: Materyaty do historyi 
prawa i heraldyki polskiej. Kraków, 1885.

— (T e n L C : Szkice nrytyozne z wieku XIII 
(Eufrozyna, księżna kujawsko- łęczyoka. O żywooie 
świ Salomei. Do dziejów Buleoława Pobożnego. 
KraLów, 1885.

02sał ekonomiczny
Monopol w Rumunii. J a t  wiadomo na podsta

wie ugody z Węgrami co do noweli cłowc-han- 
dlowej, ułożonej w głównych zasadach, ale nie 
we wszystkich szczegółach, polecono jnż osobnej ko- 
misyi wypracowanie instrukcyi dla rokowań z 
Rumunią o zawarcie traktatu handlowego. Za
prowadzeniu ceł od zboża ma byó wrględem Ru
munii straszakiem dla wyw&rcit wpływu i wyro
bienia pewnych jstępatw na korzyść przemysłu 
austryackiego. Do tego Bitnego celu może posłu
ży także zapowiedź wyższego niż dotąd cła na 
naftę rumuńską, która płaci tvlko 68  centów od 
cetnara metrycznego. Jednak pominąwszy tru 
Jiości largo Wania się z powodów wyżej przy to- 

zonych, są eszcze rozlicrnc inne, które wy ni 
koją z postanowiebia rządu rumuńskiego, dążące
go do zaprowadzon a naraz «i trzech monopolów, 
po których spodziewa się wielkich rutków, tak 
dla dobrobytu ogólnego, jak szczególnie dla skar
bu państwa. Jestto monopol w y s z y n k u  w ó d 
k i ,  n a p o j ó w  s p i r y t u s ó w y « b  s ł o d z o  
n y c b ,  w i n a  i p i w a  w g m i n a c h  wi oj  
s k i c h ,  m o n o p o l  k a r t  do  g r a n i a  i m o 
n o p o l  z a p a ł e k .  Dwa uo tnie monopole od
noszą się nietylko do sprzedaży, al« do wy
robu.

Zważywszy, że austryzeki wyrób za[ ałek i kar 
do grania, miał stały i bardzo znaczny odbyt w 
Rumunii, że dalej pominąwszy spirytus, którego 
Rumunia sama wiele na wywóz wyrabia, samo 
wino i piwo odgrywa również nie małą rolę 
eksporcie z Austrc-Węgier da Rumami, a łatwo 
przypuścić, że rokowania o zawarcie traktatu na
potkają na bardzo wielkie trudności i bardzo być 
może, że nie doprowadzą do niczego t. j. żi 
cło t. z. autonomiczne będzie zaprowadzone o 
bustronnie. Według projektu ustawa o monopolu

Chow bydła w Ameryce północnej. Na zgro
madzeniu hodowców bydła, które się niedawno od
bywało w Chioago, według Nadziei, komisarz Col 
man wykazał, że ohów bydła w Ameryoe, w sto
sunku do 'iczby ludności nie podnosi się, lecz upa
da. {słyszeliśmy cstatniemi ozasy tak wiele o ogio- 
mnyoh stadach bydła, pasących się na niezmierzo
nych równinaok dalekiego zachodu, pooząwszy od 
Rio urn naj • ż do granio Kanady, i naozytaliśmy 
się tyle < lamtejsiych mooarzaoh chowu bydła, że 
zdawać się słusznie mogło, iż ohów bydł„ podniósł 
się tam do niosły onanyoh rozmiarów. Mniemanie to 
potwierdzała jeszoze ta ok iliozność, że chów prowa
dzony tak jak w Texas, w csręgu Indyjskim, w 
Nowym Meksyku, Kanaas, Nebrasce Kolorado i o- 
kręgaoh półnoono-zaohodnich jest istną kopalnią 
złota J  tkkiem ozego potworzyło się talio po mia- 
ataoh wiele spółek kapitalisiów celem chowu bydła 
Z wykazów statystycznych w tym przedmiooio, prze- 
kazanron rzeozonemu Zgromadzeniu przez Colmana, 
okazuje się przeoiei, że chociaż liczba stad bydła 
znaoznie wzrosła, wzrost ludnośoi w ostatnich lat 
dziesiątkaob był Btosunkowo jeszuze większy, gdyż 
w roku 1885 przypadało na 1000 mieszkańców 
764 sztuk bydła, roku 1860 stiuk 814, zaś w ro
ku 1880 już nawet tylko 716 sztuk. Colman prze
widuje jeszcze większy nbytek chowu bydła na przy
szłość, gdyż obszary, na których pasą się obecnie 
wielkie stada bylła, ooraz bardziej się zaludniają, a 
w miarę tego nb/wa wolnych pastwisk.

Może kto, przeozytawszy, oo wyż«j napisano, *a- 
rzuoi, że sprawozdanie odczytane w Chicago, może 
nie daje należytego obrazu o stanie rzeczy. Za zu
pełną wiarygodność oczywiśoie ręozyć nie można, 
ale przemawia za nią to, że Ch.oago jest właśnie 
jedynym olbrzymim punktem handlu bydlęoego i 
posiada największą w oałym świeoie targowicę by
dła. Bydło rzeźne, nierogacizna i owco są przed
miotem handlu kilkuset wielkioh firm, które ta ca
ły ruch handlowy skoncentrowały. Taki olbrzymi 
ruch handlowy a zarazem równie olbrzymi sp;d 
rozmaitegc bydła jezt z konieczności powodem, że 
muaiano zarządzić dokładne środki ostrożności pod 
względem oględzin weterynaradch, z ozego wynika, 

nrzęanioy do wgo wyznaczeni mają dokładać 
wiadomośoi o-rduhn handlowym i o iloćoi bydła.

Jazi był rozwój tej targowioy, pokazuje się z na 
stępujących uyfer. W r. 1866, w którym nrządzono 
stajnie, sprzedano bydła zaledwie za 43 mil. dola
rów. w r. 1874 już prawie za 115 mil., a w r. 
18Cl rw 187 milionów. Dowóz bydła rzeźnego w 

1884 wynosił 1,817.697 sztuk, nierogacizny 
5,351.967, owiec 800 630, cieląt 52.352, koni 
18.602.

Znńezna ozęśó tego towaru idzie po sprzedaniu 
w świat -dalszy w stanie żywym do pracy lub ho 
down, więkrza jednak, szczególnie nierogacizny. 
iJzie na tzcź w miejaoowych rzezalniach i staje się 
przedmiotem Landlu iwiatcwego w formie zł miny, 
amalcn, szynek, wędlin itp.

przybył »u wczoraj wieczór, przyjmowar.y przez 
nauiiestnika, dyrektora policyi i profesora Randę 

kijów, 21 styczn* . Polski powieśuiopisarz M i- 
c b a ł  C z a j k o w s k i  z a s t r z e l i ł  s i ę  p r z e d 
w c z o r a j  w swoich dobrach w gubernii czerai- 
chowskjaj

K u r s a  tc le g ra flc z iA .

F l e d ^ n  d. •*] stycznia 1886.

Renta papierów? auatryacka
5% papibroWa oieopodat . 
srebrna .' . . .' .
z ł o t a ....................................

i j ś  Bes złota węgierska . . . 
Akoye Banki Austro -węgierskiego 
Akoye kredytowe anstryackie . .

.  „ węgierskie . .
Londyn ..........................
N apJe^ndor ..............................
Łomu .d y ......................... .....
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lwowsko-CzenaowieoMe
a n g lo -b a n k ...............................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
S ta a ts b a h n ....................................
Elbethaib...........................................
T ra m n a y ..........................
L anderbank ....................................
A lp ine ..............................................
M a ik a ..................................
Rund . . . . . . . . .
D u k a t ....................................  .

B e r l i n  d. 21 stycznia 1886
Banknoty a\utry_asie . .
Wiedeń   . . . : .
W arszawa.........................................
B u b e l ..............................................
5% Listy zastawne Król. Polik. . 
i% Listy likwi lazyjne . .
a_3yo Karola Ludwika . . . .
Ahcye kredytowe . . .

Telegramy „Nowej Reformy“.
(Prywatne.)

«  1 •  S d

8 4 -
— — 101-80
— _ 84 25
—•— l f l  80

100-70 100-70
—-— 871-—

296 90 29G 70
8*8-60 308 —

—• — 126-75
1 -i

133 75
X-* —

13..*-
220 25 220 10

—• - 225 50
110— 110 20
.77-76 77 70
iOb 76 10650
2 6 5 - 265 20
158 25 167 76
198 75 199 —
106-50 106 70
3 3 .- 33 —
—•— ’1 80

124-40 124 40
56 1

—*■.*—

498 —

Odpowiedzialny Redaktor *.
Józef żjcidetek.

W y d a w c a : D r ,  L e s ł a w  B o r o ń \ , J e i ,

Rubryka ,Na«włL>n ais peohodzl od Rudak- 
cy i, która też ż rd ia j odpov -#d*!s»“tw oi ?a nią 
aie przyjmuje.

j t r i B E S Ł A l T E .

Eilku miłośników instytucyj poiyteczn^ch, pra
wdopodobnie zielonego stolika i tym podobnych 
zamieściło w Ceasie wizorajszym „nadesłane- , 
w którem rzuca się u* liberalizm Nowej Behormy 
z powodu swego przyjaciela p. Czerwonki, jada
niem mojem nie ubliża to p Czerwonce, żt był 
kelnerem ale ubliżają mu jego przyjazne stomiusi 
z indywiduami, pozbawionemi moralnej gudności, 
które nie posiadając odwagi cywilne,, nadużywają 
jego niearystokratycznego nazwiska dla miotania 
w świat potwar?y.

S tały prenum erator , Nowej R eform y.

LwĆW, 21 stycznia.
Wcaeraj na potiiedzenin wieczornem przyjęto wnio
sek Komisyi gospodarstwa krajowego o dostawach 
dla ar mi artykułów przemysłu z poprawką p. Ro 
manowicza, rozszerzającą wniosek tejże Ko
m isji.

W  sprśwto pożyczki miasta Podgórza przyjęto 
wniosek mniejszości. Dalsze wnioski Komisyi go
spodarczej w sprawie kolei skarbowych przyjęto 
z. poprawką p. Eomanowicza, ażeby nietylko o ję 
zyk ale wogóle o zmianę atatutu się dopomina
no. Następnie załatwiono kilka spraw mniejszych 
i zakończono posiedzenie o pół do dwónastej 
w nocy.

Na dzisiejszem posiedzeniu zakończono sprawę 
melioracyjną, przyjm ują koszt roczny 89 tysięcy. 
Przyzwolono ostatecznie pożyczkę dla miasta Pod 
gór?a w Irzeciem czytaniu.

Następnie uchwalono wezwać rząd o przyzna
nie władzom autonomicznym praw władz rządo
wych co do utroymaniz powagi władzy.

W daiBzym toku uchwalono wezwać rząd do 
utworzenia wyższego kursu handlowego przy po
litechnice lwowskiej. Wezwano rząd, aby zbadał 
i załatwił petycje w sprawie z ykupna gruntów 
pod kolej Transwersalną

Z ułatwiwszy jeszcze dwie petycje, dano Wy
działowi kraj. absolut oi y urn za r. 1884.

Po załatwieniu tych spraw rozpoczęto obrady 
budżetowe. W geueraln dyskusji przemawiają 
pp Antoniewicz i Siczyński z żilam- Susinów na 
ostatnie wybory i na Rady powiatowe Odpowia
dał na zarzuty p. namiestnik i p. Merunowicz. 
W tej ehwili mówi generalny sprawozdawca p. 
Smarzewski. (Godzina 2 minut. 50.) Dziś wieczór

K A D E S L i  J. E .

(Z  biura korespondencyjnego.,

Praga, 21 stycznia. Minister oświaty Gautscb

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej józef Riftdel) Ryntk.
K a g a i y u  t o w a r ó w  d a m a h i c l i .

Aparata koócielue i t. d.
Spis towaróz nu żadac^ rozsyłaią opłacony.

* 566 211-300

N a d e s ł a n e .

Wielmożnemu Panu Doktorowi IDwmieksM le- 
m u  za bez'nteresowr % i nieznrordowaną pomcc le
karską, niesioną p<-zez sześć tygodni 'liorej córce 
mojej, on.: za lokaistwa chamie udtiehne, skłaaam 
z głębi seroa podziękowanie. Uczynność Twoją Czci
godny Panie mecb Bóg stokrotnie nagrodzi!

A  Kteresuwu.

N A D E  S Ł  A N F

Główna wygrana losów 3e-b8kich w K w o c i e  
100.tłOO franków padła — jak się dowiadujemy — 
na los, kupiony w „Wechelstuben-Geselischtft- 
A d l e m  i C e m p  w Badapeszoie (rOg ulicy Ła
zienkowej i Dorolj) na raty, a mianowicie na se- 
rytt 2184, nr. 50. — Pewna wdowa pn urzędniku 
na prowincji bvła ową szczęśliwą właścicielką losu.

138 1

Do diisiejszego nnmeru dołącza się dla bzan. 
Pretum . !m iejscowych pierwszy numer pisma 
humorystycznego „Ananas \

K r a k ó u , d n i a  21 /1
bez bieżącemu kuponu.

**• papierowe roesyjekie 
u - u umieukie. . - • 
ąjjjjy srebrne . . .
I 1 nowy ważny .

{ frankówkh data .
-żyiszka krij. galio. .

I  ’ Pożyczka kraj. gafie. . • „ -*v
*/ ^bligaeye indem.’ gal. za złr. 100 k. m. 
i  ■ -listy zastaT. Banku kraj. za złr. i00
% kom unalne.....................1 Emis.

4ń«ty zast, Tow. kred. ziem. . • . . 
» . . „ . D- Ber.

za 100 rubli 
100 mar.

za złr. 100

t
%
%
%
%

’k

„ banku hip- 
> • >

zast. Król. Pol. 
likwid. , - *

L w ó w , d n i a  2 0 /1 .
bez bieżącego kuponu.

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 . . 100

\ J$. Banku hipot. g< i. (dywid.) na zł. zoO 
itoety zast. Tow. kred. zieu. za zł. 100

W  i • •" s  .Listy z isty Barku krajów. „ ,  100 
^»*y ; żast Panku hipok gal. ,  ,  100 

>* iyD Lndemn. gafie, za z. 100„m. k. 
i Obligaeye pożyczki krajowej za z. 10Ó 

\enuTJxakr  kiwi. 5™ «x. 190

l plucą | żądają I

ji23 25 124 26
61 60 62 -

5 86 6 -
9 95 10 05

102 - 108 —
90 76 91 60

103 - 104 -
91 75 92 75
97 - 97 76
91 - 92 -
87 76 88 50

100 - 100 75
102 25 103 -
98 76 99 50
96 40 97 25
97 26 98 50
89 — 90 -

273 — 277 -
99 90 100 60
91 - 92 -
92 ,— 92 50
Wt - 97 60

103 -75 104 50
91 — 92 -
17 85 97 7«

W a r s z a w a ,  J u l a  2 0 /1 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 186H za rubli 100 
4 >  Listy likwidacyjne. . . „ „ T00
5% Listy zast. Warszawy 1.Em. „ „ 100
5 *  .  .  ,  U. ,  . „ 10P
5% , ,  .  HI- .  .  . 1 *
5% n „ „ IV. „ „ „ 100

H T e a e ń ,  d n i a  2 0 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5% Renta austr. papierowa ab 16°/, za złr. 100 
5% ,  ,  srebrna „ ,  ,  100
4% , „ złota . . .  ,  ,  100
5% .  .  pap. nowa . .  ,  100
4% Los. z r . 1854 na 250złr.ab20•/„ za 100 
5% , „ 1860 ,  600 .  ,  ,  100
5% v  ,  1860 ,  100 ,  ,  .  100

„ ,  1864 ćez % Hiłe  „ „ 100
,  lee4 cez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘuIBBSoJBJ
4% Rbnta zło^a na loOO złr. . za złr. 100 
l  % ,  paj i erowa. . . .  ,  ,  100
„ęb OLI. w. Ostb. 1 187ts w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyozi a prem. węg. po lOu złr. „ ,  100 

.  .  .  50 . . .  100

pli-cą jadają

84 10 
84 25 

111 60 
101 lk  
12L -
140 50
141 4L 
170 76 
xd“ -

100 65 
92 65 

l id  50 
117 oO 
117 - 50

1001128 8012“ 70

58 /O 
90 -  
96 26 
94 50 
94 -  
.  t 60

ObLIGAOYE lNDEMNIZAoYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ * • 10 ,  Buków. „ 160 ,  ,
5% . . .  7% .  Siedm, ,  100 ,  ,

» • .  7% , Węgier. ,  100 „ ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Loiy Donau-Regulir. : 1870 za sztuk 1
6% Pożycrka ,  z io78 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., • I
0% Losy Turecki' pri, 400 ,  ,  ,  1

84
84

111
101
128
140
141 
171 
161

100
9?

113
118
117

x 'J*  -  -
'OS -  
103 ”6 
11̂  -

116 75 
101 50 
31 50 
17 —

LIST! ZASTAWNE.
,i% Boa. krajowy galicyjski 

6% Banku hipotecznego galio. 
6% ,  hip. gol. z 10% pr.
5% ,  ,  ,  40-let .
1% Zal ł. kred. z. w Krak. 18-1
l * ........................
6 *  ,  ,  ,  .  ,  36-1
41/, % Bodec-Credii allgem. ost. 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4% GalićiTow. kredyt. ziemzL 
5% Gal. Tow. kred. ziem. i we 
b% Banku auetro-węgierzkiego
4*/.* . .
*% t a  a
4% Bauku Up. węg. a pranif

za złr. 10C 91 75
,  ,  “ 0 102 76
, .  1 ł 99 —
.  .  100 97 —
i  .  100 99 -
. » 100 101 -
.  „ 100 99 75
„ .  100 126 50
; „ ioo 98 75
; ,  iw 100 —
* .  1.00 ■— —.
u .  100 102 20
'  .  100 102 25
,  .  100 98 70

lOu a » ć 101 _

104
104
i a

117
104
32
-7

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . na 3u0 złr. za 100 
5% Eerdyn i - ta  północn. na 800 ,  ,  100
4‘,'t %Ka- L. Fu., z 181 i j  300 „ .  100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 ,  .  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. > 10% zą 100
4% Lw.-Csem. t  1884 n» 800 złr. „ It™ 
4% Rudolfa w złocie ,  200 „ „ 1 0 0
5% Siedmiogrodzkie . „ '«00 ,  ,  100
J % Lomb. (SfidL. > ,  &( ' fr. za zztukę 1 
5% ' iiu.-Łup. I. Em 200 źłr. aa złr. 100
5% N urdostr . . na 800- „ , „ 100
0% Kanwa. SzkC.-B. 300 ,  ,  ,  100

103
9r
97

100
101
I-O
26
i*9

100

103
102
.&

101 50

100 75 
105 8<„ 
100 80
101  —  

82 -  
89 30

122 75 
09 50 

167 76 
100 -  

99 -  
75 40

L O S Y .
91 85 dla. handlu i przem. na 100 złr.

(0 Klag1 aC
50 4 % Tow. legi. Dnn ub 10 % ,  100
75 K rakow iLi«....................... , 20
_  Wnwi (aioata Bu^y) . . „ 40
5 0  Czen unegc Krzyża anatr. „ 10
— » ,  w er. .  6
75 Bud.fifa 10
26 Stanisławowskie. . . . ,  (
5( J/,%  Tryestyńskie . . „ 100

4% . . ,  50

50
10

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m.k.

pito*

10i -
106 40

100 -  
158 25 
100 25 
9W 30 
76 80

177 60 
*1 50 

114 -  
17 76 
44 25 
16 60 

8
V 75 
25 75 

133 —
l t - i

Oiutdywii.

100 70 81 —
101 25 

? 50
89 60

14-60
42.30

22 —  

10- -

178 -  
42 -  

114 50 
18 25 
45 -  
14 -  
8 90 

19 Oj 
?« 60 

134 -

7
1 6 --

9.81
iBLsc
10-50 
13-50 
1 8 -
11-60 
7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr. 

tai —

100
160
200
206
ĆOC
100
206
200

na

AKCYE EdNKOWE.
Anglobank....................  ua 200
Bank. erein Wiener 
■Lredyt. dla handlu i przem. . 
IL-ediibank węg. allgem. . , 
Laenderbank (50% węł.j . ,  
AuBtro-węgierskie. . . . >
Unionbank............................. ,
Galio. Eank hipoteczny . ,
Banu Kredytowy krakowski ,

aKCYE KOLEJOWE.
4. fóld-Fiumi . - 
Ferdynanda hołneon. 
r.-anoiUKa JozefL . . .
Karole Ludwika 
LwoWBko-Czerniow.-Jassy .
Elżbiety...............................
Kosryt o-Bogumińskie . .
Rudolt- . . .
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staateeisenbahn . . . .  
Lombardy (SddbaUn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T 1.
Dukaty pełne woźne

- -  20-uu Frankówki.........................
Oh —BO-to Markówki . . . ■ • •  

Pół-Imperyały io«. pełne ważne
cant- u te rL n m ..........................
Banki luty włoafaa . .
BuUu pui h rew' . . . , u

zł.-0C 
,  1050 , 200 . 210 „ 200 
„ 800 
,  i  DC 
.  "O 1, ŁJU , 200 
,  zOu 
.  500

zs oZtul ę

pl«W

ltf9 76 
lv6 fO 
2r6 t  
803 75
m  60

77 40

185 75

ląeGiją"

lid  25 
JU6 76 
396 $ j  
303 25 
106 76 
h,ft _  
77 60

212 -  
21t 50 
226 26235 75

186 35 
12 9 4 - 
212 60 
320 —

244 —
160 — 
187 -  
184 25 
265 -  
132 7b 
472 -

5 91 
f 99 

11 P5 
10 * 
14 61 
44 90

iw

244 60
160 Z6
x 57 50 
184 50 
265 40 
188 -  
476 -

75J1Ś*

5 98 
10 —  

1*C7 
10 32 
12 M 
50 -  

W
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MAGAZYN MOD
1 N O W O Ś C I

pod firmą:

M -  A W A
Szewska, 21

świeżo został zaopatrzony wprzy- 
bory karnaw ałow e, wchodzące 
w  zakres tualety balowej, oraz ko

ronki i w  znacznym wyborze 
kwiaty paryskie.

WsMlkie obetalunki w najkrótszym cza
sie wykonywa. 187 1

Une Allemaudo, personne intelligente, 
cherche des leęons d’anglais en 

śchange de sa langue on ponr prix 
moderć. OJ. „Admin. Eeforma*. Chifire 

. 4 2  135 1

12,
L a , posiadająca język francuski, 

lekcyj. Ulica Z wieizy niecka 
parter. Scholz.

134 1 6

Ni e
udziela

C
uli. a Dietlowska.

W p,ątek d. 22 styoznin 
i w aebetę Jnla 23 stycznia 

w i e l k i e  p r z e d s i t a w le n ia
z nowemi zmianami.

W nle.lzlelą d. 24 styoznin 
& w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n ia ,

popołudnia o 4 godz. i wieczór o 7 1/,. 
N a popołudniowe przedstawień e każdy 
udwicLąjąo/ ma prawo p T  j e d n o  
d z ie c k o  b e a p ła tn ie  wpro

wadzić.
N a przedstaw ienie wieczorne na I i II 

miejeee dzieci p łacą  połowę.
Z najwyższym szai.un_.em 

C. Merisel,
86 0 dyrektor.

Nowo otwarta
R E S T A U R A C Y A

PIWIARNIA
p r ty  U sey IroitUliej ■ ia%or.it_ 

ho. Jóotfa) N r. 17, 
poleca codziennie świeże i .  ascz- 
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolący* w abonamencie i a la 
carte, PIWO wyborne faintińakie, 
dobór W O  po cem^h umiar

kowanych. 41 5 15
Bflard francuski du rozrywki Sz. 

P. T. Gości.
Każdy wieczór koncert 

kapeli damskiej. 'VR

Karta Irepitacp.
Pan J ó z e f  T ó r ó k  

aptekarz w Peezolo.

Hlbbo.
Llptawekl
kenltnt.

Jako wróg wsze’kioh tajemnych środków, — 
trapiony reumatyzmem — utyłem głośneg płó- 
u a gośćcowego i z bardzo dobrym skutkiem. 
1 pedzięeznośr.ą uwiadamiam o tern wszystkich.

Pi si ( tego płótna gośćcowego przysłać mi 
dwa kawałki za pobraniem peezmwem pod adr,- 
zem probostwa katolickiego w Oesowie, komitat 
SołL, eeu^w# poczta Nagy-Szalatnya. 

m o l (komitat liptawski), 12 maroa.
Szanuely, proboszcz.

Ucina dostać prawdziwe w Krakewle w apte
kach pp . W iktora Redyku i  E rnesta Stoekm ara. 

40 1 4

gUĆRISON RADICALE

de toutee lee

lALAffiE to r n s ą  n  i o d u  *
E T  8ECBETES

par ma seule methode.
Lee Honorairss ne sont dus qu aprżs rś- 

^.hlissemeni complut.
Dr. Prof. A. M A L A 3 P I N A

Membre de plusieure Soeiśtće soientifląnes
106, Fanbourg Saint-Ant. ine.

P A  B I  3. 118 * ?
Trałtsmat par Correspesdsnoe.

W 4 WIELKI ZAPAS 
u t a e z e k  s u k n a ,

(8—4 metry) wszelkich kolorów
na nbksnie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. 5
L  Śtcjpch w Bernie.

Rodząj tow aru należy dokładnie określić. 
P róbki sa  nadesłaniem  10 et. l u r k i .

Poszykuje się s k le p o w e j  z iauryą 
lub gwarancyą. — Wiadomość; S ta

nfsław owaki, ulica
133 2 3

Długa 81.

W i e ś
w powiecie gorlickim położona,

DRUKARNIA UNlWEKSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
w  S lU a K O W I E

pod zarządem A .  M .  I L o s t e r k i e w i c z a ,
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do (fornir 

własnego przy ulicy Wolskiej pod I. 9, 
a zaopatrzywszy się w nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego 
kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót, 

w zakres drukarstwa wchodzących.
W myśl statato fundacyjnego dzieła makowe otrzymają zriczny opust od ko

sztów druku i dłuższy kredyt.
Kraków, dnia £0 stycznia 1881 139 1 6

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 

opuściły prasę
nakładem K s ię g a r n i  P o ls k ie j  we Lwowie w nąjt&ńszeui wyOillU.

CeLa za 4 tomy 1*60 , w eleganckiej oprawie 2*50,
(po za Lwowem o 10 o ł więcej na list f.aohtowy i opakowanie.) 

Zamawiający n traz 5 egzemplarzy % dołączeniem LziHŻnośń otrzymają posyłkę franke.
Zamówienia należy adresować:

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.
W tejże księgami nabyć można:

Największe arcydzieło Wiktora Hugo:
S . E D O K A ,

romans w 10 tomach, w cenie zniżonej s 12 złri na S  złr. 41 6 0

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek M anae lskieh kropli w nasigpująeyah przypadkach '
J~ “  1 1 i - * — , ło d jk , a  m ianc |nie da aię pr*e„yiw>yó przez żaden

w ie is : yi- f  braku apetytu, oubhpącm ą oddechu, złahośei ic  I 
łądka , wzdęciu, odbijania kwnsem, ko ilach  katarze żo łą ik o  I 
wym, paleniu  zgagi, tw orzenia zię p iasku i drObnyuL 1 myków, I 
ic ijn em  grom adzeniu zię ślin  w s«i u h ,  żółtaczce; wuttęcM i ’ 
i dbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym  stolcu i  zatw ardzeniu, przełoże
niu żołądka potraw am i i  napojam i, rulwcaob, cierpieniu na ' 
śledzionie i w wątrobie.

Ceni jednej flesreczki 3 ff  centów.
K i  EtUAw, aj *.,i i W . Kedy . V. Gralewski, 
E. żu. i l e ' A  Siedlecki, E . t"  1 «,r, F . So- 

bierajsni, K. W iszni wski. BIAŁA apt. E r ic t  Keier. Reioh sr^a 
spaak., Kolasa. Fuohs. BOuHNIA apt. F . Reiss, \  F . PiUa. 

BŁAAE.IUWA apt. Kożejowski. BRODY apt. F . L iszka, A. łm ender, Kulak, E . Griin 
Bpan, W itosławs i. fteder i A. L ateiner. BRZEZe N f  apt. J . n au sb e -g , apt. Dem biński 
i  J . j o l B R Z E S K O  apt. W. Janoszek. BRZiZÓW  apt. Halam a. BORYNIA . pl uo- 
rożyński. BUDZANuW  adt. D j i i  ieńi . i  BRZESZCZE apt. slebaw sU . BOHORODOZA- 
NY >pt.' A  M >."»llouoz. ROKuW SKO apt. A. Serkowi L. BUSK apt. Z ahradnik. CHO- 

iBI DOPOvV pi. H. Dyskiewiez. C H R Z A N "’, apt. B. Sporysz. DOLINA .pi S. M.T raiu fe lin er. 
~  DROHO (CZ apt. H Blumfeld. DOBCZYCE a i. J .  B ilińzki. DĄBROWA Gk U iz<

Rud fo lty n . DYNÓW apt. Frizobm ann. DOBRuM i-j ap t. Ą. Oiatow ski. FRYSZTAKu w  apt. i!__________________   _jr„.
apt. J. Zańi* .al GŁOGOY apt. Ig. Stroka. GRYBÓW i.pt. Kulezyo) i GLINIANY 
api. Heim. HORO DENKA apt. a ze* to..roz. HUSIATYN apt. Ctu__i JAROSŁAW apt. 
f. Rohm i WisłocLI JASŁO apt. £. ralch. JEZIERNA apt. J. Czemoryński. JORDA

NÓW apt. Eiw. B a   JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOUY^a. apt. Sidorowies
i apt. Stenzel KRYSTlNOrOL apt Ormezow*ki. KAMIONKA apt. Piepe K.&NC2UGA 
apt. Hegi r. KRAKOWIEO apt. W. Komorowski. KUTTY .pt. 4 Z-gąjewsk . KOMARŃÓ 
Lpt. Rechtenberg. KRYNICA apt’ H. Nitribitt. KDLIKuW pt Dadlec i Miiiołek. KĘTY 
apt. Sokolski KOLBUSZOWA apk BuełelA r/.PNIK apt. A Fucbs. LISKO apt. f T m o- 
szezewski. LWÓW apteLi: Beisąr, Biuuieufeld, K K nyi. n rsu. P, Mjka aseł Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Sklepiński. ŁAŃCUT apl Szulą. LEZa JSK £. Denker 
MIELEC apt. Pawlikowski. IIILOWKa M. QuirinL MOŚCISKA apt. Scraiooth MONA- I
STER  s P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE .pt. Tir
oby NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W, Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 

D kĄ M lO  apt. S i  Kuuoewica. PRZEMYŚI apt. Nahlik, ilcas Mańkowski POD- | 
RZE apt. Skakalski, .'RbCHNIK apt. Jan Pietrai « CLLZNO apt. Czgjka. PRZE- 1 

WORSK apt. Sbitalsd. KADYMNO apt. o wiechowski. AOJŁuOL apt. E. KoraWger. I 
RZESZ' W apt. V Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. oĄ- 
DOWA WISZNIA a p t Wtsiizimirski SNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLE nnt. Lć- 
ohowski. SAMBOR apt. J. AlekiiWńz SEDZI8Z u>t. Mizerski. SOKAL spi. E. Wy- 
soczańsłd. SOKOŁÓW apt. A. D luuzak. STAN ISŁAWuW apt. J. Macana, i .  Amiro- i 
wicz i J. Beilt. STRYj apt. Leon Gartner. SUCHA apt Ctemhki. SZCZUROWA apt i 
W. Heinz. SZCZaffiZEO apt. Jan Pełka. SZCZUCIN aj». Ma; >wik SKAŁA nad ZUo- 
' z-m apt. Rogalski ‘ USM LWA apt. Mańkowski. SUCZ YWA apt Hafeermann. S10- 
ROn1 N C ap t Fullenbaum. TśRNÓW apt. L. Cbtdacki ipt.  F Wegriynowski. 
TABNOPOL a; Fr. Ja urogi< ioz i H. Kahane. TŁUMACZ a p t W- Szankew*^ I Y- 
CZYN ant. Rozbjowski. TŁUSTE apt. Swideraki. UHNOW M. Oomain. < ŁANÓW 
apt. J. Wroński. WAHEZ B. Knfrwol to ' i WOJNICZ W. NbdjyusA. WINNIK? - j t  
1. tou Bri o WULAMOWICE pt. Si uneide WIZNITZ ąpt. D. Chalbazani i apt. 
L Luwisc i. ZAŁOZCE ap t Bi Maików iki. ZFśBAa apt. E. K u 2 4LI SZ " 5KJ ■ t  
Srymonowie. ZŁOCZEW ant. Fr. PetUzeb ZAKLICZYN apt h . Kamienobiodi ‘ ZBO- 
B IW apt, j Appwpor ^uŁYNIA apt. M ttomaaowsk, ZURAWNO apt. J. Tomaaąawzki. 
ZYDAdZOW ap t M. Bardasz. ZiW IEC apl. E. blaw uthal, ap t Herdliozk i apt. 
Trojan. TUBKA apt. Zygmnnt KoslekL RADOMYŚL ap t S. Sobolewa..,.

Główny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opietuaezym"
76 2 11 N a r o l  B r w d e g o  «  M t a U i e r y i n ,

stacya
kolei transwersalnej; obejmująca 850 m. 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łąk, 
200 m. lasu, z inwentarzem żywym i 
martwym, junt pod korzystnemi warun
kami do nobycla. — Bliższych szczegó
łów z&aięgnąć można na miąjaen w Woli 

ł^nżaU iej, o. p. Gorlice. 98 3 6

C O G A 1 N - S E C T
Am8terdam8kiego Towarzystwa komandytowego 

fabryki likierów 
w  M o d lin g u  pod W ie d n ie m .

Wyśmien L likier nasz wyrabiamy przez destylaeyę z roślit 
koki, której zadziwiające przymioty dopiero w czasach najnowsi,eb 
w zupełności poznano, i odtąd .ex chwalą, jer wszystkie powagi me 
dyczne. Fodług rozbiorów umiejetnycK przy używaniu koki objawia 
Bię nagłe rozweselenie i uczucie leskośc. czuje się przybytek sił do 
panowania nad sobą, wzrost ziły onryzłowej i muzzkularnej, przy 
której mjzc. pracować bet .noier »; wszelkie utradnienie trawieniai Pr  . .
i wszelakie osłabieni-, ustępują stale prśy dłuższem używaniu.

Maią na  ‘a l z i i : w KRAKOW IE: J  F  Fisoher, Antoni . H a-

za butelkę orygin. 
I  z ł r .  6 6  e t

bez opł. akc..

weł' s J t _  Janigi*, M. Jaw e*^iaki; wa LW GW IE: F i. Gro«P, E- W- 
Kr< iikow er' * Manko.,unkĘ 0. F. v"inkler, J  W ażny; w T a i n o- 
p " 1 u  A. i v . o e K  w K o t o m . !  i Sb Romanowie^, W ltołd Skrzyń
ski w S t r y j u  Łeehicki i  Kosturkiewioz; w D r o b o b y e z u  Teofil 
Jabłoński; w S a  m b o r  z > BukietyńsK  w P r z e m y ś l a  N arod- 
nąja  Torbowla, K arol SehabenbeeL, w T a r . n c  w i e  Tadeusz Szarff, 
M. Spwrguapani; w R z e i r  . w i e  F  G. N eugioauer; w J a r e s ł a -  

11  u Józef K rasicki, uraz więkiu.i ó sklepów korzenaych, cu
kierń  i kaw iarń w całej m anarehii. Można rakzp sprou ad i - '  poi 
(po 8 lmtelki uiyginaine, franco, opakowanie i patio). 115 1 3

g  dratorai Zwijik o w j w KrakowioT
■MKeaii

FABRYKA i SKŁAD 
r o b ó t  p o z ł o t n i c z y c h  t  r z e ź b i a r s k i c h  

A l e k s a n d r a  H r y w u J t a
w Krakowie, ul. Floryańs-ka 1. 1, 

poleca do tegorocznych premij wielki wybór R A M  żłotouych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych, czarnych i dębowych, a z &m oprawia takowe 
na sposób obrazów olejny cl lub za szkło na żądanie. Obnyram począw
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odśtępnje się 1C /„  

Zakład wyrabia w różny, h stylach ramy, stawu nowe ołtarze i ro- 
uruje fitaiB, oraz .mbony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho

dzące w zakres fabryki. 37 6 15

[Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
skoro odzyska utracone zdrowie.

1685 na p oży-1Oznajmienia wyleczonych w ,’zeiwcj, iiucu i sierpniu r.
tek tych, którzy podobnie cierpieli,

WieL |  senzacyę, z "aką pojął ił; się  ̂ u \ Hofiją piwo. zdcofńa z ekstraktu słodo-1 
wegc, J a i . HonL czekolada słodowa, Jana Hoifr cukierki słądowe. na piersi, sp ra .ruy ,
pojawieniem się te trz; rów_oi7 .me eudówne zj i .iska- oslask oświeoer.ej Europ; a te
raz i Ameryki, przyoW; 1_. oświadczenie wszystżriuh lei _rzy w* słabośfciaoh wewn^-znycu,

, z 'zem w związku jest uizielenic medalów ragrody, a wresaeii -łaskawe uznania monar
chów, książ^Y i Księżniuzi:, do czego przyłf„szajrs sie. liczne dyplary na dostawcę na- 

1 dwornego i odznaczenia zm ugi. Ob « ii liczni tąkieb wysoLicb odznaczeń urosła do b3 1 
, i jest niedoścignioną przez nikogo, chociaż pojawiła się ogólna dążność na polu zdro i 
wotnośei. Zacznijmy od oznajmień ’ publiczności, od której uzbierano i przechowano w ar- 
hiwach fabrykanta przeszłe sto tysięcy listów dziękczynnych.

Główne przedsiębiorstwo fabryczne aia Audtid-Węgier c. k. dostaw cy,1 
nadwornegi panujących w Europie, | m a

J A N A  H O F F A ,
o. k. radcy , posindnoza o. k. ło te g , k rzyża  ■« u ji  z k e r tu ą , • ttóidoU In wysokich 1 

f pi ueMoh i  nieir. ckloh i rdi i »  wynalazcy; I p i r n s g o  fab ry k an ta  Jana  Hoffla, • irn k łb  i 
słodew eps, dnśtśw oy nrów zrneyz książą t .  - i |  * u cb  W ie z f b A ,  f a b r y k ą  U ra-  
b e u L o f ,  B r d n u e r s tiM si. N r. 91. n .  ł a d  l a b r y c z n j  i  k a n t o r ,  G ra- 

b e a ,  B r U n n e r s t r a s s e  N r .  8 .

T o i n a ,  17 cz« Acn j S8b. 
Preparata słodowe, przysłane J6 maja; poskutkowały mi zn'aL_mieie. Kilkuletni, 

często dotkliwy -aszel ustępuje, b ra t apetytu ustąpił pb częśi PrcSzę odwrotną pocztą 
r przysłać mi 38 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu złodowego 3 uszanowaniem

Dr. Mngn.Rusty 
e. k. lekarz pułkowy w 7 pułku huzarów, Toina,, Węgry.

i rtede . . .  'itkiem przyjm Pan. moje jak na izerrrr > serdeczne podziękowanie i .  
sl mek pań,.-., (c lak znakomitego piwa zdrowi* z ekstraktu sł laowero D Jr nmj eórce 1 

l»tak wyśmien i sł. pr rdziwie ogromnie ją  wzmacnia i dobry apatyt i sen t  pro.ra- , 
dza. Jeszcze raz w mojem i mojej oórki imieniu, Sżanowny Panie, . .rdeczne podzięko- 

1 wonie składając za tak ryimt* *? średefc, wdaięoziz* V .nn
uidw iki! Mtrzlysk, 2 duma br. O  ■ullial-ka'tinerg; 

Nori pod Rieką 6 lipca 1885. .rdowa po 0. k. radcy nadw.

Wny Panie I Pozwą1 v -  zobiz upraszać Wge Pana p^oownie c- 1 aóskie wyimieióU 
1 ekstrakty jrousw. dla mej oierpi^o żony, a mianęwieit za tę samą usnę ja t ostatniego 
1 razn zkero piwo zdgrłi z ekstraktu ałodts eg było tak .skuto, 'ne*, iż moją, żona po.I 
l s  daszkach ku mej j*k u-jwl; radośói ma się znacznie lepiej. Gdybyjm , ićg? oso
biście moją,wdzięczno!. Pl oświalozyś. w. nie zważałbym ns traabosA, i o^łeby mo

li jem największem .  ze" em ujrzeć rai największego- debuci/noę wszystkieR ludzi, po- 1 
' lehę wszystkich ne p icych, ’-vórj spor-oem tak c n d p m n y ń  k iś  jemn eho.»urv i cnai- ( 
łowi ulgę praynosi. Niech Bćg uz>oiy Paru dłngiego i szozętnwegi życia dla rato- 

w a m  . jzystkiak cierpiąc; an.
G r a n  d. 9 lipca 18Ca. E rn est Ruwohit, feldwebel, 5 kompania.

Ptuiakifa wyroby kłodowe, które zarywałem, iprąwiał- jak najlepszy skutek, bo zo- 1 
• ałun z u p e łn i e  uw- ioffy od myeh cierpień piersiowyoL, pro« ; Pana przysłać mi j«

I szeze za z Ł ..  J o ta  piwa a ekstraktu słodowego
W. M i h e l y . a l v a  29 lipoa 1885 Pslfak Frtnclszsk,

Od czas. .Lżywamu pi ... scoacirego zdru rie moje o tyle się 
mi powrócił; dlatego proszę jeszezr o 11 fiwzek piwa z ekstraktu 

A r p a d - N a g y - S a l o n t a ,  6 sierpnia 1885.

iż a p e ty t1
lidowegp.

BBtitby Jnnos.

Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła, 
upoważnione * do dalszuj sprzedaż; p lak iiem  lite -

1947 6 6
W szystkie iniejsoa sprzedaży 

graiuw an/m , koloru wym.
tftraymą)c da składzie: KBAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J . Tr uczyński,x!. Stockma.. W. 

Rod/k, E. Aadler, A  Siedlecki, Wilczyński, Jan  Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fena, St, FeinUćh, 
J. M ‘ i 8p., Ed. Facha. BOCHNIA: j  juico.iL BIAŁA: A  E.um z .aal, Fucbs apt. T y ilr 
_ r  BORYSł A W: Samuel J . Frennd. CZE1 IIOWCE- i S c t-irc ł, A. iłayer. CZORTK “W
Łnd. Noss. apt. DROHOBYCZ J . Aichmtlller, Raczka, apt,, 1 Jahłoński ab Beia? GORLICE: 

1 ■ - • jj^yoSŁA W : Ji Rohm, A. Wisior ipt., S. Ellenberji. 3. Birp. G R Y nóW : A. Mtteayaski.
J  VSŁO. F. W. Braglewica, Jakób Pollak i Syn. iOŁłOifYJA- J . SMorowicz. Er. Ste&zel. _pl, 
MÓNASTERZYSKA: J .  Motrycz, a p t  N O W Y tĄ C Z: W.  Filipek, apt OuW IĘC IR : D. Pola-
azek, ipt PRZEMY ~ W iru g . RZESZ w  r  J.’ E N a u g e u a u e r ,  cl tter i Sp A Aarpińak ,
a p t  SAHBOK: J  Ab-ksiewicz, ipt. SANOK- T. Rynczarski.STAŃISŁAWÓW: J Macura, A..
a.mirowi'*, a p t,  nalm an Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. TARNOPOL : F. Jam>ogiewici.— — - ------1—     piCE: * ~ ’ ’ ------ — *H. Kafaaue, apt TARNÓW; J . Miii „ , i Sp. WADOWICE: Jar. Pohl. ZŁOCZuW : Jos; Gvld.

U n a  i  G r o ś c i e c .
Wyloczenje zapo m ■ ą L I K I E R U  i F I G U L E K  O rt Laville. 
L I K I E R  1<;  u a j  r  J  leoz, U  huroby w okrene  istrym  P I G K I Ł K I  w pr*ewlekłyn:

i . z  flaszkach powinno być z a tw ic rd z .j i j  n a d a  fnw a. i  uudpie. ----------
8łrtady w ajitekWib i d rogderyteb . VI E r a » v w i e  na  .k ład z ie  
w optyce W iszniewskiego, w OaeruiuwcsjŁ w apteun Bełdowieaa.

w Brodaoh w .ptece Franzosa.
Skłon główny u F. COMAR, “8, rne Samt-Cjwde, Pari*.

N a żyeceńie posyła się b .o sz rr , z objaśnieniami  Su 2

. 0

• ^ O  M ą
to.

(legrwidet

A N N O  K C  K l - Ć l  P E  n i T I O Ń
AeResteb u. greskioe Sincnłft u i m u  hrenche

W i M ,  P R A f c ,  e t e .
TLgłJet* A U  n e t o  EżpediGoUen ron A n z e l g o n ,  betreffend:

AmmoGUtH&nm-t Cbmpn̂ fion**, ^ ___
W eW eił-, lf 'o /tn tiH ^ F 1 ifftfoK'CTłDMWH*. IS U f l l t l l  _

Jfi -reritnaerungen, lituu-en-Uni 
J s j w ti i l s n e u ,  l > r s t c i ę e n i » ,  ^  t wKNMian, Aaiiż-Daii .im«i . ł a t  iniimii.

f «ie d s il» ta a s . i i ,  JBtśenłk /*»»- wi, "  J iWn» etc. e  .

70." •'} fi? *riii- ockiOranrtr
aóe ZeitungM des In- und Auełandea

P ro z ć p te , d łs e re tu  u. b l li lg e  U cd iennng , 
b l s u - i u l i p  l  U iU lT ir i u U U | i  p i t S  a .t r n .

M B. Dis Kai '*%•— u >i Tu irtlirle- 
tsa f*tckIsSI suas OebShr.t-

ksrsehi m j,

mrMcow* Z i  awyozaui 1 &&0 .

E U R  l a t !
Istuiejęoy magas yn o b uw ia  ia im k le g o

pod firma
A G .  H A N I C K I E J

w K rakow ie
po'eca wój akłal na sezon zimowy, hfieie zaopatrsożj w eleganckie i

t r w a ł e  u b a w i e .  1590 8 e
a Ceaj bucików skórkowych i pranelowych od złr. S  i wyżej.

Ł  01 oiiiOiie s o t y N w il i A i f f i e ^  m > m n

H I U HO
Manienia iiactiroelel
przy sl. Szewskiej itr. 8 w Krakowie

pod kiernnldem 
A. DEMBOWSKIEJ 

psżeeai SąM. Btdiiitem 1 Opulmnom

u a n c z y e i e l k f
polki, francuski i angi.Da — ora/

h e a y  i  wyiehewawcaybK,
tychże narodowości. 1 3 6 1 0

Dwóch praktykantów
przyjem nej powierzchowności, z okońozouą i 
mniej 2 k i t  * g u n i  lab  realną; /nąjdw e 

t/e h m iu  [owe umieszczeniu
w katidlh papieru i gałanteryi 

B .  b o e k e w s k i e g f l  1 S p .  
w Przemyślu.

Znajomość jęz y . ,  niemieokiegr 
Wygnańcy z Prus 

szeń8twj.

3 .G (J

o o o o o o o o o o *
9  1 1 A N F  
ó  k r y s z t a l o i

po eenie złr. % do zfr.
wysyt-

J .  JL. A .ideisen
tc Krakou.L, ul', św Grertrpdp, Uó. 

Kupcom udziela rabata.
Agenci poszukiwani. 181 2' 0

o o o o c

i

PIWO
w butelkach I w beczkach

Exportowe i Marcowr
vr

l*  s tftm m e jwykonftu* obatblimkóif ię«sy 
sum iennie znany

I M  Piwa Krajowego i Z a g ra n im o  

J .  B I P P E B  .
w Kmk*wl8, ulica 3w. lana, 5.

44 3!

V
z e . k  u p r a . f s b r / k l  c z e k e la t

wyrabiane z,najlepszych gatunków Fakao, pr6- 
raoypalną fabr^zaoyę zujm 1o ozystf I rm 
puezozalne jest dli. swej lekkiej strtwn* 
najzażowszą i uąjpożywnłejszą potrawą i .j 
dl» zdrowych i dorosłych leez ozozmóMo tal
dl - i ‘erpląoyob aa żełądek I dta ooób eta 
wltyeh, jak nien

ijwm ■« w
niemniej dln dzleąi w wieku ba:

wczesnym.
K a k a e  e p r e e ik o w a n d  W  J a r  

K l n g c  dfc O . w Pradze opakowane jest. w 1 
sakach blaąeanyeh po ‘/«i1 P° V. kity, a  MM 
je nabywać wprost w fabryce, albo w składa’ 
albo w wskystkieb miaąiaeb menarehii amstl 
węgierskiej we1 wszystkich większych apteki 
i: z: aesuejsay-t. skLspaeh- towarów koiaeas;

Ęeżd; puszka mi ■« t r  eohreaaą f.br
Jeb. Klege A Cemp., na co »*czeg' 
należy. 12' 26 -

Pedagogicika Polfca
_ dwoma egzwninami wydr ałowemi, wi 
dająca biegle językiem franeu°kim i z i 
jrym akcentem; poszukuje lekcyj. V 
domość n pani 91. P .  ulica Kanonii 

Nr. 15, I p. przez podWorze.

s a ł o i t  m ó d  
FRANCISZKI M0UNKIEWIC2

w  K ra U o w l«
w domu Wge Janigi, I piętro, linii A-B. 

wykonywa seknlt balewe I wleezerowa pod* 
najnowszych żurnali, ubiorki i ozepeozkl, •* 
Wszystko wchodzące w zakres toaletowy; po 
oąjac się i nadal w zględu Szanowny h  .

Zawiadamiam Ououy interesowane, 
rozpoczęłśm kurea

l e k c y ]  t a ń c ó w
salonowych i solowych tdkłu> siebie, 
Koteż i w domach pryratnyeh.

M a r y  a  P a r v f
1871 4 * ulic* Kasonteze Nr; l  

I , pięUtś prdee podwón

i n d o n i  A, S ły iew fjcL


